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Wielka konferencja Białym Domu 


„Niemcy nie uzyskają dalszego moratorjum oraz 
skreślenią długów. — Plan ożywienia życia gospo- 
== darczego w Ameryte 


New Yor, 7 października. 
ft) Wczoraj o północy według czasu 
amerykańskiego ogłoszono urzędowy 


kie ułatwienia, tak że mogli oni jeszcze | GÓW 


w ciągu nocy nadać radjowe depesze o 
wynikach narad. Jak wynika z oficjal- 


komunikat o wynikach konferencji w |nego komunikatu 


Białym Domu. , 

Komunikat ten wydary został w for- 
mie orędzia prezydenta Hoovera do na- 
rodu, w którym wskazuje, iż 

'RZAD OPRACOWAŁ PROGRAM 
ożywienia życia Rażpolarczego. Pro- 
gram ten uzyskał nieoficjalne poparcie 
parlamentu, Na konferencji tej nie oma- 
wiano jak to poprzednio przypuszczano, 
problemu długów wojennych. Również 
nie udało się Hooverowi uzyskać wol- 
nej ręki w sprawie załatwienią europej- 
skich kwestyj finansowych. 


WSZELKIE NADZIEJE NA UZYSKA- 


WOJENNYCH SPEŁZŁY NA- 
RAZIE NA NICZEM, 
albowiem większość delegatów  blorą- 


cych udzłał w konferencji wypowłedzia 
ło się za opracowaniem narazie tylko 


NIE DALSZEGO MORATORJUM 0O-|planu gospodarczego, obejmującego tyl- 


RAZ SKREŚLENIA CZĘŚCI . DŁU- 


ko Amerykę. 


Wyrok śmierci w $oznaniu 


za zabójstwo podczas dożynek 


Poznań, 7 października. 
Onezdaj w sądzie grodzkim w Śmig 
lu toczył się proces przeciwko 20-letnie- 
mu Stanisławowi Homskiemu z Koko- 
rzyna, oskarżonemu o zabójstwo pod- 


Konferencja ta wywołała zarówno w czas dożynek urzędnika gospodarczego 


Ameryce jak Í w. innych państwach wiel 
kie zainteresowanie. 


Dom oblegany był poprostu przez dzien 
nikarzy. Z polecenia prezydenta Hoo- 
vera poczyniono dziennikarzom wszel- 


"Podczas trwania konferencji Biały w trybie doraźnym. jaka toczyła 


Ś. p. Jana Łysego w Białcu, pow. śmi- 
gielskiero. Byla to pierwsza roptewa 
się 
przed sądami: wielkopolskimi. Oskarżo- 


i ny. przyznał się do czynu. lecz zaprze= 


czył, by dokonał go z zastanowieniem, 


Japończycy pozosta prze zimy w Mandźtnii 


Czy mowaśnierwemcju Lisi maro dów? 


Ryga, 7 października. 


renu do Mandżurji celem wzmocnienia 


Według donłesień sowieckich z Mufc-| ochrony linji kolejowej. 


denu, okupacyjne wojska japońskie Man 
dżurii poczyniły przygotowania, świad- 
czące, iż pozostaną one przez całą zimę 
w okupowanych miejscowościach, W 
kołach sowieckich sądzą, że wojska ja- 
pońskie w każdym bądź razie pozostaną 
w Mandżurii conajmniej 6 miesięcy. Ja- 


Genewa, 7 października. 
Rząd chiński, który już 40 telegra- 


mów pzysłał do generalnego sekretarza. 


| Chciał on rzekomo ś.p. Łysego tylko na 


straszyć. Przewód wykazał jednak, że 
Homski z towarzyszami przyszedł na 
zabawę z zamiarem wywołania awan- 
tury i uzbrojony był w duży nóż rzeź- 
nicki. Nadto stwierdzono, że napadł on 
na Łyscgo bez powodu. 

Prokurator wniósł o karę śmierci, ob 
rona- prosiła o przekazanie sprawy do 
rozpatrzenia w: trybie zwyczajnym. Sąd 
ogłosił wyrok. skazujący Homskiego na 
kare śmierci. równocześnie zamieniając 
kare śmierci na karę dożywotniego cięż 
kiego więzienia. Towarzysze Homskie- 
go sądzeni będą w trybie zwyczajnym. 
WRFIETETTZTZZEOB TTW N ET E ESAS Ae a 


Literat popelnit 
samobójstwo 


podczas przedstawienia 
m teatrze 
Paryż, 7 października. 
Podczas premiery w jednem z te- 


Ligi Narodów, doniósł we wtorek w no- atrów paryskich pewien pan siedzący 


wej depeszy, że woiska japońskie jesz- 
cze ciągle oktupują Mukden i Kirin, w 
iMandżurji oczekuje się nowych posił- 


w pierwszym rzędzie. powstał z miej- 


sca i krzyknął: „Umiera się nietylko z 


miłości. ale i rozpaczy“, poczem wy- 


pońskie ministerium wojny zarzadziło jków japońskich, a ruch separatystyczny strzelił do siebie kilkakrotnie. Samobój- 
wysłanie nowych posiłków do Mukdenu |w Mandżurii jest popierany przez Japon| cą jest literat dr. Debray. który uważał 


i Czangczimeu. 
staną przetransportowane z Osaki i Daj 
CORESI LERE E P EER RETE, 


Waldemaras cce 
iechiać do þranaji 


Kowno, 7 paździerńika. 


Oddziały wojskowe zo- |ię. 


autora wystawionej sztuki za sprawzię 


Z drugiej strony rząd japoński wska-| swych niepowodzeń literackich. Prze- 


zuje w swoim 


telegramie na to, że w;,wieziono go w stanie 


beznadziejnym 


Mandżurii szerzą się rozruchy i ogólna | do szpitala. 


niepewność staje się coraz większą. 
Wobec takiej sytuacji uważa się w 
kołach Ligi Narodów za bezwarunkowo 


konieczne. by zwołać nadzwyczajne po”|ki p 


Katowice, 7 października. 
W związku z ciężkim kryzysem, ja- 
rzeżywa przemysł górnośląski przy- 


„Lietuwos Żinios* donoszą, że Wal- |siedzenie Rady Ligi Narodów na dzień |jechała do Katowic komisja ministerjal 


demaras wniósł prośbę 


Francji, celem odwiedzenia żony. 


Lite, 7 października. 

W podziemiach na granicy francusko- 
belgi' skiej w pobliżu miejscowości Her- 
tain znaleziono podczas prac ziemnych 
skarb złoty. wartości 100 milionów fran 
ków, zagrzebany tam w 10-tem stuleciu 
przez mnichów. 

Kwestia własności tego skarbu jest 
narazie sporną, gdyż złoto zostało za- 
grzebane przez mnichów francuskich. 


ostrzeniu się sytuacji, 


e do władz ko- |14 października. Rada musi podjąć no-|na, w skład której wchodzą delegaci 
wieńsk'ch o pozwolenie na wvjazd do |we kroki, by przeszkodzić dalszemu za | ministerstwa przemysłu i h 
|pracy i opieki społecznej. 


oraz 


Jil rozwiązanie parlamentu angielskie 


Wysokie kary za podbijanie cen; 
żuwmości 


Londyn, 7 października. 
(Telegram własny) j 
(t) Dziś nastąpi rozwiązanie parla- 


odkryto go jednakże na gruntach, będą- | mentu angielskiego. Nowe wybory zos- 


cych dziś własnością Belgji. 


tały rozpisane na dzień 27 października 
ERTES 


Tajemniczy wisielec 


powiesił sie w wasżomie kolejowym 


Świętochłowice, 7 października, | 


Przy denacie nie znaleziono żadnych 


Konduktor obchodzący wagony na dokumentów, na podstawie których mo 


stacji kolejowej Szarlej — Piekary zna- żnaby ustalić jego osobę. Znaleziono je- 
lazł w ustępie jednego z wagonów jakie- dynie podartą książeczkę wojskową, z 
goś wisielca, który powiesił się na łań- której wynika, że denat pochodzi z Kró- 
cuchu urządzenia W. C. 


llewskiej Huty. 


r. b. Już w ciągu wczorajszego dnia roz 
poczęły się najbliższe przygotowania 
przedwyborcze. Partja pracy w żaden 
sposób nie chce wystawić kandydatury 
Mac Donalda. gdyż uważa go za zdraj 
cę partji. Specjalny blok który ma wys 
tawić kandydaturę jego nie został jesz 
cze utworzony, gdyż nie uzyskano zgo 
dyv:Mac Donalda. Istnieje również moż- 
liwość, że były wódz socialistów an- 
gielskich wycofa się zupełnie z życia 
politycznego. Na wczorajszem przedos- 
tatniem posiedzeniu izba gm'n przyjęła 
jeszcze ustawę o walce z drożyzną. We 
dług, tej ustawy wszyscy” podbijający 
ceny żywności będą karani wysokiemi 
grzywnanii. 


10 groszy 


w Czechosłowacji 50 naierzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gdańsku 10 fen. gdańskich 


Adam Sa$as-- 
morderca $ztatka 


(d) Władzom śledczym udało się 
ująć zabójcę 37-lctniego Wacława 
Sztarka, b. sckwestratora maglstrackie- 
go, zamieszkałego przy ul. Wiznera 12. 

Sprawcą zbrodni okazał się jego zna 
iomy 27-lefnl Adam Fagas, którego po- 
dobiznę powyżej podajemy. Fagas był 
już kllkakrotnie karany za kradzieże ł 
dezercję z wojska. Sprawa jcgo będzie 


rozważana przez sąd doraźny. Fagaso-= 
wi grozi kara śmierci. 


MKieznuyfkły objaw 


patriotyzmu 
„wojska angielskiego 


Londyn, 7 października, 

Pewień bataljon piechoty, odbywa- 
jącej letnie ćwiczenia, zwrócił się do 
władz z prośbą odbyzia drogi powrct- 
nej do miejs.a stałego postuju nie kole 
ją ale piechotą, celem zaoszczędzenia 
rządowi wydatków. Bataljon odbył dro 
gẹ powrotną dwudniowym marszem. 
Dzienniki chwalą ten objaw, wysokiego 
patrjotyzmu. 


Eksplozja zapalnika 
jako atrakcja meselna 


Katowice, 7 października. 

Wczoraj odbywało się w domu 'Sta- 
nisława Karpińskiego w Janówie wese- 
le, W czasje uroczystości jeden z podo- 
choconych osobników podrzucił na pod- 
|wórzu zabudowania zapalnik, który eks 
plodował. Wskutek wybuchu wyłlecjały 
wszystkie szyby w oknach. 

Na szczęście nikt-z obecnych nie od- 
niósł szwanku. , . : 


Smiały napad ban- 
dycki 
na dwie kobiety 


Katowice, 7T października, 

Wczoraj wieczorem na Marję Jęcz- 
miakównę dokonano śmiałego napadu 
bandyckiego. Jęczmiakówna jest kiero- 
wniczką sklepu rzeźniczego w Rybniku, 
którego właścicielem jest Jan- Gliwicki. 
Wieczorem, po zamknięciu sklepu, Jęcz 
miakówna wracała do domu w Rydułto 
wej przy ul. Dworcowej wraz z koleżan 
ką swą Konstantyną Ryczkówną. 

W pobliżu miejsca: jej zamieszkania 
wyskoczył nagle z bramy domu : jakiś 
osobnik, który błyskawicznie wyrwał 
jej z ręki torebkę zawierającą 500 zł. i 
zbiegł. Wszelki ślad po nim zaginął. 


Krwamne zajścia 
w Gdańsku 


pomiędzy ludnością 
„a f"itterowcami 
Gdańsk, 7 października. 

Z okazji t. zw. „Dnia Niemieckiego” 
w Sopocie hitlerowcy gdańscy. przema- 
szerowali większemi grupami przez mia 
sto. Doszło.pomiędzy h'tlerowcami a lud 
nością robotniczą do krwawych starć. 
| Walczono laskami, grubemi kijami, ra- 
dłami i kamieniami. Po obu stronach by= 
ło kilku rannych w tym dwuch ciężko. 
Policja zatrzymała kilku uczestników 


| 
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--bkipnplamiejna rodina. królewska na Świeca 


Wszyscy członkowie szwedzkiego domu panującego pracują zawodowo. —- 
Cieszą się dzięki (emu miłością nawet w kołach socjalistycznych 


(m) Niema w Europie drugiego pañ- 
stwa, którego zwierzchnia władza cie- 
szyłaby się tak wielką popularnością I 
poważaniem jak w Szwecji! Zarówno sam 
król, jak i wszyscy członkowie rodziny 
królewskiej otaczani są wyjątkowym 
szacunkiem wszystkich warstw ludności. 

Charakterystyczne, że z uwielbieniern 
odzywają się o królu nie tylko mieszcza- 
nie, nie tylko ludzie o prawicowych po- 
glądach, ale nawet robotnicy i ideowi 
socjaliści. Jeden z dziennikarzy francus- 
kich, który bawił niedawno w Sztokhol- 
mie, zdumiony tem zjawiskiem, zwrócił 
się z zapytaniem do kilku przywódców 
partji socjalistycznej. Odpowiedź jaką o- 
trzymał, wyjaśniała wszystko. 

„ — Można być socjalistą, a nawet ko- 
munista, ale nie można przy tem zaprze 
czyć faktu, że nasz król zupełnie inaczej 
zachowuje się na swem stanowisku, niż 
inni monarchowie, Jest to władca, który 


prowadzi życie bardzo skromne i tak pra 


we jak każdy, obywatel naszego 


aji. : 

„I istotnie, szwedzka rodzina królew- 
ska służyć może za wzór pracowitości. 
Na pierwszem miejscu należy postawić 
następcę tronu, księcia Gustawa Adolfa. 
Ksłążę cieszy się sławą wybitnego arche 
ologa. Pracuje nad temi zagadnieniami 
bardzo poważnie i niedawno napisał bar 
dzo cenną pracę z dziedziny archeologii, 
która spotkała się z uznaniem Świata 
naukowego. : 

Przed rokiem książę Gustaw Adolf 
stał się słynny dzięki wykopaliskom na- 
ukowym, które sam przeeprowadził w 
rejonie starożytnego Peloponezu, w Gre- 
cji. Książę zorganizował specialna komi- 
sję I przez kilka miesięcy sam dozorował 
prace, uwieńczone bardzo pomyślnym 
rezultatem, W miejscu, wskazanem 
przez księcia odkopano całe miasto, ze 


„świątyniami, pałacami, placami publicz- 


nemi i t. d. . 


aosa Brat następcy tronu, książę Wilhelm 


| 
| 


załmuje się naukowemi odkryciami. Sam 
zorganizował już kilka ekspedycyj nau- 
kowych do Centralnej Afryki, celem zba 
dania życia I zwyczajów mieszkańców 
tego egzotycznego kraju. Napisał-on sze- 
reg dzieł i traktatów naukowych etnogra 
ficznych. W roku ubiegłym książę Wil- 
helm spędził dłuższy czas w Ameryce, 
badając życie i zwyczaje mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych. Rezultatem tej 
pódróży była kslążka, która uż została 
przetłumaczona na szereg języków, a 
która jest bardzo cennym dokumentem 
życia Ameryki. 

Po za księciem - archeologiem i księ- 
ciem - etnografem, w rodzinie królew- 
skiej jest jeszcze ksłążę - artysta malarz. 
Jest nim księżę Eugenjusz Narkski, ro- 
dzony brat króla. Książę Narkski cieszy 
się dużą sławą w kołach artystycznych 
Europy, a niedawno zorganizowana 
przez niego w Paryżu wystawa wła- 
snych płócien, spotkała się z bardzo do- 
brem przyjęciem, zarówno u publicznoś- 
ci, jak i krytyków. 

Drugi brat króia. ksłążę Oskar Berna- 
dott, ożenił się z mieszczanką i prowadzi 
skromny żywot obywatela. Jest t3 zna- 
ny w Szwer!: społecznik, organizator 
wielu towarzystw. 

Między iunymi, jest on prezesem to- 
warzystwa „Liz młodzieży pokoju". 
Rok rocznie odbywa on podróże po Eu- 
ropie i Amery:e, gdzie występuje z ^d- 
czytami dla młodzieży, propagując ideę 
powszechnego pokoju na ziemi. 

Syn następcy tronu książę Sigward 
uchodzi za utalentowanego dekoratora 
wnętrz. Ukończył on akademię i założył 
sobie biuro architektoniczne — urządze- 
nia i dekoracji wnętrz, w którym pracu- 
GETCIE NOZNA ZDEZRZE DZIEKI SÀ 


W Juan les Pins, słynnej płaży fran- 
cuskiej otwarte zostało niedawno kino 
na świeżem powietrzu. Znajduje się 0- 
no bezpośrednio na plaży. Bileterki zo- 
stały ubrane w różnokolorowe pijamy. 
Kino to spotkało się z dużem uznaniem 
publiczności, która przybywa doń 
wprost z plaży w kostjumach kąpielo- 
wych. Spotkać tu można najwytworniel 
sze panje ubrane w modne stroje kapie- 
lowe lub też piiamy. - 


je 8 godzin dziennie, zarabiałąc na wla- 
sne utrzymanie i nie korzystając ze szka 
tuły państwowej. 

Król Gustaw V nie zaimuje się niczem 
innem poza sprawami państwowemi. 
Ale w wolnych chwilach staje się zwy- 
kłym Śmiertelnikiem. Spaceruje zawsze 
pieszo po ulicach Sztokholmiu, chętnie 


gra w tenisa z każdym, kto zaproponuje 
mu partję na korcie tenisawym, bardzo 
często wdaje się na ulicy w rozmowy z 
przechodniami i t. d. Tem właśnie tłuma 
czy się jego wielka popitłarność i ten sza 
cunek, jakim cieszy się on wśród swego 
społeczeństwa. 
K. L. 


xawodowy. „dostawca“ krwi 


Jesi miran bolcser Gosmasz Kane 


(y) Z 1300 „dostawców krwi“ Nowe- 
go Jorku najbardziej słynny jest bokser 
Tomasz Kane, który, zdaniem miarodaj- 
nych sfer lekarskich, jest w tym „zawo- 
dzie“ bezkonkurencyjny. 

Lekarze skonstatowali, iż czerwone 
ciałka, które zawiera krew atlety, ideal- 
nie nadają się do transfuzji, wobec cze- 


w zależności od stanu materialnego pa- 
cienta, Od bardzo zamożnych bierze on 
od 250 do 1500 dolarów. 

Kane opowiada nie bez pewnej dumy. 
iż pewnego razu otrzymał od słynnego 
miljardera tytułem honorarjum za ura- 
towanie syna od niechybnej Śmierci 50 
dolarów, które zwrócił” mu natychmiast 


go jest on, jakby predestynowany do|z pogardliwym gestem. Chętnie opowia- 
uprawianego obecnie zawodu. Kane uży-|da on 6 tem, jak został wezwany w 
czył swej krwi do 147 transtuzji, z któr {swoim czasie do łoża Carusa w hotelu 
rych 87 były. bezpłatne, gdyż chodziło | Vanderbilt. Do swych klijentów między 
w tych wypadkach o bietdnych pacjen- |innyrm . zalicza również wielką. Sarę 
tów, którym pragnął on przyjść z pomo- | Bernhardt, W swoim czasie udzielił on 
cą, przynosząc w ofierze swą krew. - |pożyczki w postaci czerwonych ciałek 

Kane niezawsze jednak przejawia ta- | Rudolfowi Valentino. Krew Kane płynie 
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“Pát miliona dotarów 


zarabia rocznie słynny 
bandyta Devito 


(m) W Brooklynie aresztowano nie- 
dawno, za niepłacenie podatku dochądo- 
wego Pitera Devito, słynnego band 
amerykańskiego, szkolnego kolegę Al 

Devito został aresztowany w swym 
pałacu podczas snu. Sześciu policjantów 
nagle wtargnęło do jego sypialni i umie” 
możliwiło mu wszelką obronę. Charak- 
terystycznym szczegółem jest, że nad 
wspaniałem stylowem łóżkiem bandyty 
wisiało 6 naładowanych rewolwerów. 

Devito, według swej specjalności jest 
królem łamistrafków. Dysponuje on ban- 
dą, składającą się z 600 ludzi, różnych 
specjalności. Na żądanie firm handlo- 
wych, interwenjuie on w wypadkach 
strejku, dostarcza swych ludzi do robo- 
ty, odbywa sądy nad przywódcami strej- 
kujących it. d. | 

W roku 1929 otrzymał on 250,000 do- 
larów od towarzystwa „Standart Oil of 
New York", za to, że przy pomocy swej 
bandy złamał strejk robotników. Dochód 
roczny Devito wynosi przeciętnie pół 
miljona dolarów. 

Piter Devito ma na swem sumieniu 
wielką ilość przestępstw i morderstw. 
Ale dotąd nie zdołano go schwytać na 
gorącym uczynku, ani też dowieść mu 
jakiejkotwiek zbrodni. R, 

Devito winien jest z tytułu podatku 
dochodowego 10.000 dolarów. Ponieważ 


ką hojność; gdy chodzi o możnych tegojw żyłach słynnego 


świata, każe on sobie dobrze zapłacić, 
Operację tę przeprowadzono z zacho- 
on życie miljarderowi Vanderbilt'owt. 
Operację teę przeprowadzono z zacho- 
waniem  najściślejszej dyskrecji. Oby* 
dwu pacjentom podczas transfuzji nało- 
żono maski, zarówno sztab lekarzy, jak 
i personel sanatorjum musieli zachować 
tę operację w tajemnicy, aby, jak opo- 
wiadały zle jezyki, pisma nie miały por 
wodu do twierdzenia, iż w żyłach Van- 
derbilta płynie plebeuszowska krew. 
Zwykle Kane liczy za transfuzię 50 
dolarów, oczywiście, iż cena ta podlega 


i t ustalana indywidualnie 
a KACA ua 


nie płacił podatku od dłuższego czasu, 


został obecnie aresztowany. 


Lekarze uważają Kane za swego ro” „Ofiara 
dzaju fenomen. Po utracie krwi, dzięki |proz. Hindenburga na inwalidów 


żelaznej wprost kompleksji wraca ón w ; 
rekordowo szybkim czasie do normalne- Berlin, 7 października 
(Telegram własny), 


go stanu zdrowia. Ma on stale normalne | 
ciśnienie krwi, nigdy w życiu jeszcze (t) W zwiząku z dniem imienin Hin- 


sera Jack Demp 
sey'a, w ostatnich czasach  klijentelę 
Sa powiększył król bandytów Dia- 
mond. 


nie zapadł na żadną chorobę. Kane pobit |denburga, przeznaczył on 425.000 marek 
swego rodzaju rekord o mistrzostwo |na zapomogi dla inwalidów wojennych. 
„|jświatowe: wśród wszystkich dostawców; Z zapomóg skorzysta 2200 weteranów i 
krwi, do dzisiejszego dnia nie ma on ani | 4000 rodzin. po zmarłych i niezdolnych 
do pracy wskutek ran odni 


dnego rywala, =. esionych na 


„iS pi 


wojnie. 


140 tysiecy cudzoziemców w Berlinie 
Jiailicsmiejsza kolonie stanowia pofacy. — Solicja ma 


Żadna ze stolic europejskich z wyjąt 
kjem chyba Paryża, nie liczy wśród 
swej ludności tak wielkiej liczby cudzo- 
ziemców, zamieszkałych stale i czują- 
cych sję jak u siebie w domu — jak Ber- 
lin. Berlin stał się drugą oiczyzną dla 
dziesiątków tysięcy azjatów, rosian, at= 
strjaków, czechów, polaków, anglików, 
holenderczyków, włochów, nawet ame- 
rykanów. 

Wszystkie te narodowości stwofzy- 
ły w Berlinie własne kolonje, wśród któ 
rych czują się tak swobodnie, jakgdyby 
mieszkali w swej ojczyźnie. Szczególnie 
jeśli chodzi o mieszkańców Azji ci 
stworzyli sobie w Berlinie oazę, żyjąc 
w niej zupełnie zamkniętem życiem, tak 
jak tylko mieszkańcy krajów azjatyc- 
kich potrafią żyć — nie łącząc sję z ludź 
mi innej rasy, z którymi jednak stykać 
się muszą, mieszkając pośród nich. 

W Berlinie zamieszkuje kilka tysięcy 
łapończyków ji chińczyków. Skoncentro 
wali się oni przeważnie w dzielnicy zwa 
nej Scharlottenburgiem. Na głównej ulj- 
cy Ścharlottenburgu — Kantstrasse mie 
szczą się niezliczone restauracje chińskie 
i japońskie. Zgoda panowała wśród nich 
idealna. Nie było najmniejszych zatar- 
gów, najmniejszej rywalizacji. Azjaci po 
dali sobie ręce, separując się od europei 
czyków. 

'Tak działo się do czasu powstania 
zbrojnego konfliktu między Japonią a 
Chinami w Mandżurjj. Niemal każdego 
dnia odbywały się uliczne bójki pomię- 
dzy chjńczykami a japończykami. Polj- 
cja berlińska zmuszona była powięk- 
szyć jlość posterunków wo dzielnicy 
wschodniej. Ale to nje pomogło. Niena- 
wiść brała zawsze górę. I oto przed kil- 
ku dniami na drzwiach chińskich restau 
racji ukazały się plakaty, niezwykle jnte 
resujące, zakazujące bowiem japończy- 


kom prawa wstępu. Jednakże wiadomo,|nów. Są tam przeważnie dyrektorzy 
iż chińczycy są ludźmi niezwykle grze-|wjelkich przedsiębiorstw, kierownicy fa 
cznymi i uprzejmymi. Nawet w stosunku |bryk samochodowych i t. d. Kolonja me 
do wroga, któremu gotowi są wbić nóż |swój klub, do którego nie może pod żade 
w brzuch, zachowują w słowach takt j|nym pozorem dostać się nikt jnny j 
umiar. | dlatego napisy na plakatach |tylko amerykanin. By wejść tam na p 
brzmiały w sposób następujący: godziny, należy mieć poparcie bardzo 
„Uprzejmie prosimy japończyków o |wpływowego stałego członka klubu. 
wybaczenie, że z powodu sytuacji poli-| Holendrzy zamieszkali w Berlinie to 
tycznej nje możemy ich tolerować w na.jśrednj kupcy. Włosi—rzemieślnicy i stu 
szej restauracji“. denci. Zaznaczyć należy, że włosi dzie- 
Ale ludzie, doskonale orientujący się jlą się na dwie wrogie sobie grupy. Fa- 
w stosunkach twierdzą, że gdy skończą |szystów i antyfaszystów. 
się działania wojenne na Dalekim Wscho Po za temi licznemi koloniami niema 
dzie, azjaci zamieszkali w Berlinie znów |takjego narodu na świecie, któryby nie 
podadzą sobie ręce na znak solidarności |miał swych przedstawicieli, stale miesz 
rasy żółtej. kających w Berlinie. Mieszka tam około 
Ogółem w Berlinie mieszka 140,000 |1000 francuzów, przyczem jest rzeczą 
cudzoziemców. Najliczniejszą jest kolo. |bardzo jnteresującą, że wśród nich jest 
nia polska. Są to przeważnie kupcy, nze |dużo uczonych į profesorów, którzy 
mieślnicy i robotnicy, zamieszkali w |przybyłi tu w celach naukowych. 
dzielnicach robotniczych północnej | Najmniejszą kolonią cudzoziemską 
wschodniej części Berlina. Drugą pod |w Berlinie jest „kolonja“ republiki pire- 
względem liczebności jest kolonia au- |nejskiej Andory. Republika jest bardzo 
strjacka. Kolonja ta dzieli się właściwie |maleńka, nic dzjiewnego więc, że cała 
na dwie grupy. Jedna — to kelnerzy i |kolonja składa się tylko z... 2 osób, 
kucharki wiedeńskie, cieszące się sławą Po za tem spotkać można w Berlinie 
kulinarną. Druga — to znakomitości. |w liczbie stałych mieszkańców portu- 
Wystarczy tylko wymienić nazwiska |galczyków, hiszpanów, szwajcarów, nor 
Kleeberga, Kreislera, Taubera, Elźbiety |wegów, duńczyków, szwedów, łotyszy, 
Bergner, Fritza Kortnera, Ryszarda |iińczyków, bułgarów, jugosłowian, tur- 
Oswalda, Liany Haid, Stefana Grossma- |ków, węzrów, greków i t, d.i t. d. 
na | znakomitego Roda-Roda, by zrozu- Niezwykle znamienen są wystąpie- 
mieć wielką rolę, jaką odgrywają au-|nia, gdy jakaś kolonja obchodzi swe 
striacy w stolicy Niemiec. święto narodowe. Gdy iest to kolonja 
Na trzecjem miejscu stoj kolonja cze- |narodu neutralnego, wszystko odbywa 
ska. Na czwartem — kolonja rosyjska, |się w spokoju. Gdy jednak świętują ru- 
Przed pięciu laty w Berlinie przebywa- |muni, awantury robią węgrzy, gdy świę 
ło 100 tysięcy rosyjskich emigrantów. |tuią włosj, awanturują się jugosłowianie 
Obecnie — tylko 10 tysięcy. Na piatem |ì t. d. 
miejscu stoj kolonia angielska, później Policja berlińska ma wiele kłopotu 
amerykańska, holenderska i włoska. z tą mazajkową częścją cudzoziemkiej 
Oczywiście nałbogatsza jest kolonia | ludności. 
amierykańska. Jest to kolonia businessma i K M. 
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nid moie uzyskać odrdzzeie ELST 


w myśl obowiązującej ustawy o ochronie lokato- 
rów. — Sądy biorą pod uwagę sytuację materjalną 
lokatora, zagrożonego eksmisją 


(d) Jak już donosiliśmy, sejm ma nie 
bawem zadecydować o wstrzymaniu 
eksmisyj na okres zimowy. Gdy powyż 
szy wniosek zostanie uchwalony, tysią 
ce ludzi, nad którymi zawisia gruźba 
utraty mieszkania, przynajmniej przez 
oktes zimowy będą miały zapewniony 
dach nad głową. 


Stwierdzić należy, że obowiązująca 
obecnie ustawa o ochronie lokatorów 
w pewnych wypadkach również me 
zezwala na wyeksmitowanie bezrobot- 
nych I to nietylko w o zimo- 
wym, ale i w innych porach roku. 


Jak wiadomo, właściciel domu mo- 
że zwrócić się do sądu z żądaniem eks 
misji, jeśli lokator, mimo upomnienia, 
nie uiścił conajmniej dwuch (niekoniecz- 
nie miesięcznych) rat komorueg. lista 
sa o ochronie lokatorów mów' jednak 
wyrażnie, że jeżeli lokator zaajduje się 
bez pracy i niema środków d» życia, 
sąd ma prawo eksmisję odroczyć. 

Lokator w tych wypadkach musi jed 
nak sam zwrócić się do sądu z prośbą 
u odroczenie eksmisji I przedstawić kon 
kretne dowody, stwierdzają:e, że znaj- 
zde się w ciężkiej sytuacji materjal- 
ne 

fidy sąd uznaje dowody te za wy- 
ztarczające, może odroczyć termin eks 
misji na przeciąg sześciu miesięcy- Po 
upływie tych sześciu miesięcy, gdy lo 
kator w dalszym ciągu znajduja się w 
ciężkiej sytuacji materjalnej, sąd mcże 
'mu ponownie odroczyć eksmisję na 
przeciąg połowy roku. 

Dalsze odroczenia w ustawie o och- 
ronie lokatorów nie są już przewidziane 
Po roku więc ubozi lokator, mimo swej 

ciężkiej sytuacji materjalnej, bezapeła- 
cyjnię traci dach nad głową. -< 


Wymienione powyżej wypadki odro 
czenia. wykonania wyroków eksrnisyj- 
nych w głównej mierze stosują się 
względem bzerobotnych, którzy zajmują 
jedno lub dwupokojowe mieszkanie. Lo 
katorzy, posiadający większe mieszka- 
nia, bardzo rzadko uzyskują odroczenie 
eksmisyj, nawet jeśli znajdują się bez 
pracy. 

Sąd wychodzi bowiem z założenia, 
że ci lokatorzy winni sami zwolnić więk 
sze mieszkanie, za które nle są w sta- 
nie płacić komornego i szukać tańszego 
pomieszczen! 

W pewnych wypadkach odroczenie 
eksmisji przysługuje ustawowe nawet 
lokatorom, będącym na stałych posa- 
dach. O odroczenie mogą się jednak u- 
biegać tylko ch którzy, nie mając niko- 
go na utrzymaniu, nie zarabiają powy- 
żej 80 złotych miesięcznie, lub ojcowie 
rodzin, zarabiający do 120 złotych mie 
sięcznie. 

Sąd w tych wypadkach ma prawo 
odroczyć termin płatności komornego 
w całości lub w części, albo też rozło- 
żyć całkowitą sumę na raty. 


Należy jednak zaznaczyć, że poda- |49 


nie o odroczenie terminu płatności, lub 
rozłożeniu na raty musi wpłynąć do są 
du przed terminem płatności komorne- 
go. O ile powyższe podanie zostało 
przez sąd uwzględnione, właściciel do- 
mu nie może ujż uzyskać wyroku eks- 
misyjnęgo. 


"ave i aaa mh 2 adl a = 


| 


i 115064 


re przysługuje lokatorom, zarabiającym 
na minimum utrzymania, stosuje się 
również względem bezrobotnych, o ile 
wniosą do sądu odpowiednie podanie. 
Ustawa o ochronie lokatorów mówi 
jednak wyrażnie, że lokator traci pra- 
wo do korzystania z odroczenia opla- 
ty komornego lub rozłożenia na raty 
należności oraz odroczenia wykonania 
wyroku eksmisyinego, jeśli nie przyjmie 
odpowiedniej pracy, wskazanej mu 


przez państwowy urząd pośrednictwa [poważnych przeszkód 
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nie w danej miejscowości, z wyłątkiem, 
jeśli odmówi przyjęcia pracy w zakła- 
dach, objętych strajkiem lub lokautem. 

Za pracę odpowiednią, w myśl usta- 
wy o ochronie lokatorów, uważa się; 
pracę odpowiadającą kwalifikacjom lo- 
katora, bezpieczną dla jego zdrowia 1 
moralności, opłacaną wystarczająco, 
według norm, przyjętych w danej miej- 


scowości dla danego zawodu i wresz=- 
icie pracę, nie powodującą dla lokatora 


przy powrocie 


pracy, na warunkach, przyjętych ogól- "do jego dawnego zawodu. 


ODRODZENIE 


wedł. nieśmier- 
telnego dzieła 


TOŁTSOJA 


główni 


Lupe Velez i John Boles 
Tabela wygranych 


22-go dnia ciągnienia V klasy 23-ciej loterji państwowej 
314 616 77 737 43 46 58 973 92 42120 203 508| towarzystwa, gdyż to może przyczynić się do 


ZŁ. 10.000 na Nr.: 179273. 

Zt. 5.000 na Nr. 196100. 

Zł. 3.00 na N-ry: 5026 70764 209826. 

ZŁ. 2.000 nr. N-ry; 8370 13231 42631 
53357 59015 78453 85067 88466 91388 
95759 118750 146882 158874 172156 


185612 193022. » . 
Zł. 1.000 na N-ry: 19238 26656 28926 


31780 44432 63257. 86800.97553 107882 | go 
" 60139 48 266 451 62 524 768 88 61112 28 93| UUENEDETANZEENINSTWENNTNANANW ZEE 


118837 126821 129765 138697 140715 
182227 200180. 

Zł. 500 na N-ry: 835 3411 8021 10320 
10754 29853 33646 38654 38689 39765 
39905 40369 42798 45434 46508 50131 


67696 69386 70315 73436 87527 89536 
90057 103542 101093 109552 109776 
116661 117566 119630 127011 
129934 131701 136435 149627 
152590 152857 154587 157142 
158971 159626 166274 166805 
171518 172104 177245 179233 
184166 184699 189637 192289 193417 
195605 196415 197388 198334 200345 
204584 2093383. 


STAWKI. 
254 1285 331 42 515 30 99 
341 738 54 814 93 960 3282 


129782 
150673 
157793 
167305 


z 
zy 
R 
3 
8 


384 477 657 930 7191 723 8268 402 596 606 52 
735 905 12 16 9036 191 362 523 711. 

10116 251 453 512 30 763 905 11041 46 373 
419 708 97 994 12022 38 388 452 737 800 13520 
767 898 986 88 14371 89 509 702 30 35 66 805 
975 15035 526 16406 10 509 615 829 918 17095 


320 31 871 84 911 18398 557 842 965 19355 457 
756 905 54 97. 
20307 50 72 431 52 697 802 21722 99 22387 
IE ie 484 616 31 721 64 24185 334 530 
16 1 E 


25366 632 802 26157 417 41 27222 302 553 
600 718 842 28070 291 432 723 839 29477 


543 652 
30433 502 51 647 752 852 87 940 88 31004 
226 356 413 776 829 32044 145 228 34 49 301 


710 819 81 942 33065 70 665 743 876 34241 42 
48 513 618 748 75 825 98 35036 103 18 28 65 
800 912 36064 171 307 733 822 88 37047 224 317 
532 64 786 38006 430 36 772 838 39007 528 87 


Odroczenie zapłaty komornego, któ 684 40078 109 62 344 544 844 41018 162 219 29 


wykonawcy: | października, 


DZIŚ 1 DNI NASTĘPNYCH! 


Superfiim produkcji „Fox-filmu”. “Naj 
słodsza i najwspanialsza królowa ekra 
nów dźwiękowych 


JEANETTE Mac DONALD 


olśni i oczaruje wszystkich w swojem $ 
najnowszem arcydziele p 


Kochanek o Pólnncy © 


JEANETTE odśpiewa m. in. specjalnie p 
dla niej skomponowaną piosenke AR 
„Kochanek i uoc”. EB 

JEANETTE MAC DONALD dale Jako B 

rimadonna Carlotta prawdziwy FE 
oncert gry. 


Nad program: „Głosy świata Foxa" i FF 
aktualności krajowe. — Początek o KR 
godz. 4-ei, w soboty ł niedziele o go- EE 
dzinię 12-ej w pol. 
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ODZENI pod znakiem WAGI w dniu 7-g0 
R E posiadają charakter SAMO- 

IELNY. dumny, przejawiają się chęci panowa 
mia I blyszczenia, niekiedy mają skłonności do 
samobójstwa z powodu spraw honorowych. U- 
miejętnie wszystko obserwują i szybka orjen= 
tuią się, posiadają zdolności naślądownicze i ta- 


EEEE | ient aktorski lub dziennikarski. 


Będą przeżywać wiele przykrości ł rozcza- 
rowań, lecz zawsze wyjdą z takowych szczę 
śliwie. Powinni zająć się pracą przedsiębiorczą, 
lecz należy unikać spólke, z powodu których 
mogliby ponieść straty. Powinni mieć się zaw 
sze na ostrożności w wypowiadaniu, nie ulegać 
wpływom toczenia i unikać nieodpowiedzialnezo 


|43072 96 480 569 854 919 44007 99 13574 82 265) wielu przykrości lub utraty stanowiska z nara- 


833 983 45005 150 261 461 658 46041 236 48 413] żeniem się na procesy i zmartwienia. 


638 713 826 47360 699 854 987 48328 79 522 651 
793 843 49259 328 493 533 817 986. 


50024 299 457 67 508 702 965 96 51108 
527 48 608 710 889 52187 275 441 625 53129 57 


296 596 663 914 54093 160 246 467 910 51 69 78| miesiąc 
132 | granatowy; ENEE, 
478 taż BRAM szczęście, lxzby loteryjne I 5 7 


55118 401 780 56352 490 886 57006 8 56 84 

214 604 23 58213 597 619 861 59085 312 
9 844, 

219 386 819 954 99 62029 308 458 82 564 913 

63019 47 134 57 415 553 92 707 52 939 64006 54 


102 884 943 65085 98 224 32 504 78 79 712 42 
949 55 66017 136 428 775 846 67384 719 55 88 


Urodzeni pod wpływem WAGI — powinni 
hartować swój organizm za pomocą Ćwiczeń 


483 | cieleesnych i wystrzegać się przeziębień. 


Dla urodzonych 7 października, szczęśliwy 
kwieecień daty dnia 2, 8, 24, 28, kolor 
jako amut — talizman AQUAMA- 


Nagły zgon 
(å) W mieszkaniu przy ullcy Przę- 


966 68214 350 84 97 601 80 979 69229 485 519| jzalnianej 15 zmarł nagle Adam Sza” 


58324 61823 62189 63304 64124 67396|044 652. ess 873.942 71082 97 194 277 572|browski, robotnik fabryczny. Wezwane 


772 810 34 72083 416 519 728 41 836 902 75 73099 | pogotowie 


603 12 804 74067 188 331 68 837. 

75437 681 812 76482 99 650 96 757 888 933 
86 77470 621 831 69 948 78132 240 345 70 480 
700 806 79046 58 339 69 514 662 756 854 76 970. 

80130 42 248 416 725 978 81112 215 406 81 
564 998 82108 48 53 336 87 453 736 93 825 94 


nie stwierdziło przyczyny 


zgoniŁ 
Mapad 
(d) Na ulicy Nowo-Pablanickiej na 
20-letniego Gustawa Sztrajbia (Qranicz 


83478 90 822 84099 404 56 83 938 82 85064 97|na 5) napadł jakiś mężczyzna, który go 


252 54 377 422 764 86238 498 666 69 910 87136| dotkliwie poturbował. 


334 483 531 44 88190 322 560 616 880 89070 251 
70 457 68 517 33 693 714 33. 

90035 476 633 886 91024 87 200 502 679 
56 831 84 917 92108 68 543 985 93088 230 402 
518 96 94181 896 95078 102 53 235 70 413 537 
655 96080 101 98 598 97018 720 51 98017 82 510 
25 857 967 99585 935. 


Rannym zaopie- 
kowało się pogotowie, Sprawcy nąpadu 


706 | dotychczas nie ujęto. 


$atafny upadek 
(d) Przy zbiegu ulic Brzezlńskiej ł 


100023 188 300 58 524 333 70 910 47 70 97ICGiłowackiego 23-letni Antoni Szafrański, 


101082 449 61 75 556 648 102015 26 329 419 561 
97 747 892 103042 43 104 209 104020 63 80 130 
459 666 84 797 958 105166 476 618 721 882 
105070 517 861 954 63 84 107190 278 426 603 705 


(Głowackiego 8), wyskakując z tramwa 
ju, upadł na bruk uliczny i doznał dot- 
kliwych polłuczceń, Wezwano doń po 


96 847 108145 272 380 595 608 97 109104 257|gotowie, które mu udzielilo pomocy le- 


326 631 701 893. 

110006 222 375 538 694 111090 136 68 77 216 
590 630 34 994 112081 237 499 653 832 113465 
651 74 918 114018 67 387 486 516 23 32 71 115018 
290 305 704 879 116398 486 544 49 713 856 117653 
24 402 645 706 963 


118189 301 8 56 519 119014 321 543 602 29 85 
122018 82 148 220 68 358 441 75 635 61 98 995 


karskiej, 


Wustepu słodziejsfie 

(d) Do składu kolonjalnego Borucha 
Wajnbluma przy ul, Brzezińskiej nm 2, 
Złodzieje 
zabrali 9 skrzyń cytryn, wartości 1000 


123019 335 45 83 521 27 651 995 124041 58 89|zł., które wywieźli w nieznanym kierun- 


323 414 603 65 892 969. - 
125060 173 92 256 79 404 502 659 68 126025 
94 145 905 59 127058 339 43 50 79 430 572 604 


u. 
Z mieszkania Olgi Koszada przy ul. 


97 719 60 99 808 48 50 932 128001 62 122 486 Śródmiejskiej 23 skradziono garderobę ł 


649 798 129221 594 615, 


bieliznę, wartości przeszło 2 tys. zł. 
Sprawców kradzieży nie schwytano, 


„SPLENDID” 


Narutowicza 20 
DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


Clou bieżącego sezonu, — Pocz o godz 4-ej pop. 


1931/32 


Awangarda 
Wielkiego Repertuaru 


X-27 


reżys Józefa v. Sternberga. Epopea odwagi, bohaterstwa, poświęcenia i wielkiej miłości. Fascy 


nująca treść. Niebywała wystawa. Cudowne mełodie. Interesująca akcja. 


Mariena 


W roli tytułowej 


DIETRICH 


y, Pozostatych rolach: Victor Mac Laglen, G. v. Seyfertitz Warner Oland, Lew Cody I Barry, 
orton, 


upony ulgowe i passepartout, prócz 


Na Zachodzie 


od Polski niema ani jednego czło- 
wieka, któryby o tym filmie nie mówił, 


urzędowych nieważne. 


i 


$ 


doje M NA 


Do hotelu zajeżdża jakaś parka I prosi o po 
kój. Portjer podaje gościom do wypełnienia blan 
kiet meldunkowy. 

— „Euzebiusz Gancegal z żoną”... — wypl- 
suje gość na blankiecie. 

Portier zmarszczył czoło: 

— Pan będzie łaskaw wpisać swe prawdzi- 
we Imię... 

— Ale przecież to Jest moje prawdziwe 
imię... — odpowiada gość. 

— Takie balki może pan innym opowiadać, 
a nie mnie! 

— Nie podoba się panu to imię?.. Dobrze, 
według mnie może pan wpisać Adam Mickie- 
wicz z żoną... 

— Aha! — triumfuje portjer, — Widzi pan?,. 
Dlaczego pan odrazu nie powiedział prawdy?.. 

* 


I 

Kapuściński Oone Inds w towarzystwie dow- 
cipy. Nikt nie chce się śmiać. > 

— Skąd pan ściągnął ten kawał? — pyta jle- 
den z gości. 

— Jakto skąd?., To jest mój własny dow- 
cip fse 

— Tak?.. To pan mysi być o wiele starszy 


niż pan wygląda!... 
kh 
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Powszechny 


1931 TRFIRETY 1x 


„. Dźwiękowe. 


Grand- Kino 


Przełom w polskiej produkcji kinema- 
- togralicznej, 
| Nz z Z, 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH? 


_ Dziesięciu 
zPawiaka 


Film osnuty na tle przeżyć i wspom- 
nień bohatera wiekoponinego czynu 
płk. Jura Gorzechowskiego. Grają Jó- 
zet Węgrzyn, Bogusław Samborski, 
Zofja Batycka, Adam Brodzisz Karolina 
Lubieńska i inni. — Nad program: Ty- 
godnik dźwiękowy „Fox“ Benjamin Gi- 
gli, pierwszy tenor Metropolitain Ope- 
odśpiewa arię z  „Giocanda 

Passe-partout z wyjątkiem urzędo- 
wych, bilety bezpłatne oraz ulgowe z 
powodu wysokich kosztów związanych 
ze sprowadzeniem powyższego filmi; -- 
nieważne. — Początek o godz. 4-ej. W 
soboty i niedziele o godz. 12—3-ei. 

* Ceny zniżone! 


spis ludności 


bedzie pierwsze. mæasza à dilœlstæadimag celi przeprowadzenia sanacji w operze 


biografija. — Jakie są jeso cele 
i kicorzyści?... 


« O spisie ludności, który ma się od- | 


być za dwa miesiące, mówi się już bar 


go jak naprzykład Wileńszczyzna i Gór 
ny Śląsk wcale nie były objęte tym 


* 3 f , * è Ą 
Paluszkiewiczowie mają nowych sąsiadów t, dZO wiele. Ale nie wszyscy zdają so-|pierwszym spisem. W ciągu tych dzie- 


Paluszkiewiczowa ogromnie się nimi interesuje. | 

— Oni się pewnie bardzo kochają... — po-| 
włada pewnego razu do swego męża, — Om co- 
dziennie zrana przed wyjściem z domu całuje | 
ła. a z ulicy jeszcze macha do niej ręką... Dla- 
czego ty tego nle robisz?,,, 

— Ależ, moja droga, przecież ja jej wcale , 
nie znam 1. 

ży 

Plajta.., Któż nie zna tego słowa?... 

A jednak są jeszcze ludzie, którzy nie wie- 
dzą co to znaczy. 

Naprzykład Morycek, Wczoraj ten miły bo-; 
basek zwraca się do tatusia: 

— Tatusiu, co to jest plajta?... 

— Płajta?., Plajta, widzisz, jest wtedy, gdy 
ktoś chowa swe pieniądze do kieszeni spodni, a 
wierzycielom oddaje marynarkę.« 

% k 
* 

Tatuś odchodzi. Morycek zwraca słę doń: 

— Tatusiu, może przed wyjściem jeszcze. 
mnie wytłyyczesz?,., 

— Co ci wpadło do głowy?.. Za co?. 

— Zabroniłeś mi majstrować przy radjoapa= 
racie, a ja chcę po twoim wyjściu trochę po- 
majstrować, tylko nie mam z tego żadnej przy- | 
jemności, gdy myślę, że wieczorem dostanę 
lanie.» 


— an 


seNe i 


TEATR MIEJSKL 
Dziś w środę po raz ostatni przed zejściem 
z afisza wesoła barwna komedja Szekspira „Co 
chcecie w kapitalnej inscenizacji dyr. K, Bo- 
rowskiego, 
Sztuka Andrzeja Marka „Pieśniarze Ghetta* 
grama będzie już tylko jutro w czwartek « w pia- 


tek wieczorem oraz w soboię o godz 4 po poł. | 


Występy Hanki Ordonówny, 
Najpopularniejsza dziś artystka polska Han- 


ka Ordonówna wystąpi w Teatrze Miejskim w | 
dniach 13 i 14 b m w doskonałej komedji Pi- | 


carda i Jaeger-Szmidta „Małżeństwo Fredeny'* 
Bilety w kasie zamawiań, Treugutta Nr, 1, 


Zebranie kursu dykcji, 

Jutro w czwartek o godzinie 5-ej po poł. 
w Teatrze Miejskim (ul, Cegielniana) odbędzie 
się zebranie informacyjne kursu dykcji przy Tea- 

trach Mvejskich ZASP, 
a kurs ten przyjmowani są- nauczyciele, 
aplikanci adwokaccy, mówcy oraz wszyscy, 
pragnący ćwiczyć się w sztuce wymowy i este- 


tycznego wygłaszania, 


TEATR KAMERALNY, 
Dziś z powodu występu Teatru Kameralnego 
w Pabjanicach — przedstawienie zawieszone, 
Jutro w czwartek « w piątek ciesząca się 
wzrastającem powodzeniem wesoła sztuka de- 
tektywistyczna  Hoodgesta i Petcivela „Hau 
Hau“ z Michałem Zniczem. 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18), 

W czwartek o godz, 815 wieczorem Łódź 
będzie miała okazję podziwiać przepiękną ope- 
retkę Pawła Abrahama, graną na wszystkie 
scenach europejskich z olbrzymiem powodze- 
niem p. t. „Wiktorja i jej huzar*. W operetce 
tej wystąpi gościnnie znakomity tenor operetki 
warszawskiej Marjan Wawrzkowicz w rewela- 
cyjnej partji Huzara 
Leokadja Jurdzińska, Jadwiga Helmińska nowo- 
znangażowama wodewilistka operetki lwowskiej, 


Bromisława Bronowska, Stefan Bystrzyński, Mie- 
czysław Zoner, Roman Urbańską Bolesław Bol- 
Łowaki i teci 


Dalszą obsadę tworzą: | Korespondencję 
iiser 


i 19 40—19.45 


bie sprawę z tego, jaki jest cel pow- 
szechnego spisu ludności i jakie może on 
nam dać korzyści. 

Na temat celu spisu krążą nafantas- 
tyczniejsze „bujdy*. Słychać nawet ta 
kie zdania, że spis przeprowadza się 
tylko poto, aby wiadomo było kogo mo 
żna jeszcze obciążyć podatkami. Oczy- 
wiście, że ludzie poważni nie. biorą 
tych bredni na serio, lecz są tacy, któ- 
rzy się w tych sprawach nie orjentują i 
gotowi są jeszcze uwierzyć w podobne 
banialuki, 

A więc jaki jest w rzeczywistości cel 
powszechnego spisi ludności?.. Poco się 
trudzi tyle osób „poco wydaje się tak 
olbrzymie sumy na organizację Spist?:. 

+ Dane, jakię otrzymamy ze spisu, bę- 
dą do pewnego stopnia. 

„ _ naszą biografją. 
Z własnej praktyki wiadomo, że każdy 
Od czasu do czasu przeprowadza porzą= 
dek w swych szufladkach, kieszeniach 
i portfelach. Gospodyni co pewien czas 
porządkuje szafy. oblicza swój inwen- 
tarz. swój stan postadania. 


Takim generalnym porządkiem w 


całym państwie jest powszechry spis 
ludności, 

Mieliśmy już taki spis przed  dzle- 
sięciu laty, ale od tego czasu wiele się 
zmieniło. Wielkie połacie kraju nasze- 


sięcin lat bardzo wielu ludzi zmarła, 
lecz bardzo wielu przyszło również na 
świat. Według danych statystycznych 
mamy w Polsce 31.1 milionów mieszkań 
ców, spis ludności wykaże dop ero czy- 
te obliczenia odpowiadają prawdzie. 

Przed dziesięciu laty mieliśmv w 
Polsce bardzo welw analiabetów. Oświa 
ta w ciągu tych dziesięciu lat dzięki 
szkolnictwu powszechnemu musiała po- 
czynić pewrę postępy. Spis tegoroczny 
wykaże ilu ludzi nauczyło się już pi- 
sąć i czytać. ; 

' Kryzys: ekonomiczny poczynił wiel- 
kie zmiany w naszej strukturze zawodo 
wei. Wielu robotników miejskich prze- 
szło na rolę, inni pozatem również zmie 
tli rodzaj swej pracy. Jak daltko jed- 
nak sięgają te zmiany, zdoła wykazać 
tylko powszechny spis ludności. 

Również informacie z dziedziny na- 
rodowościowej posiadają wielkie. zna- 
czenie dla naszej polityki, a wiadomo- 
ści tych może nam dostarczyć tylko ar 
kusz spisowy. To samo dotyczy innych 
dziedzin naszego życia j. np. dziedziny 
ir PET szkolneł, zdrowotnej 

t. . 

Dlatego też spisu tegorocznego nie 
wolno: lekceważyć, lecz należy się doń 
odnósić poważnie i z pełnem zaufaniem. 


Dźwiękowy Teatr oswietlny 
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Króli 
W roli Geor 


ty ułowej 


Bulwarów 


oda o Micki W Meksyku“ k 


Początek © godz, 4.30 


ceee 2 l — M. 1 o Z z e au 

Rozprasza smutki zmartwienia, uzdra- 

wia chorych. — Dozwolony dla wszyst 
kich dzieci od 5-ciu do 85-ciu lat 


Halilo! Tu radjeo..! 


POLSKIE RADJO — ŁÓDŹ, 
ŚRODA, dnia 7 października 1931 r. 

11.58—12.10 — Sygnał czasu z W-wy, hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10—13.15 — Muzyka z płyt gramofono- 
wych f-my A. Klingbeil, ul. Piotrkowska 160. 

13.15—16.00 — Przerwa. 

16.00—1615 Lekcja j 


19,15-.19.30 Skrzynka pocztowa łódzka, — 


bieżącą omówi red, Jan Pio- 


19 30—19 40 
tuar teatrów 


Kalendarzyk filmowy i reper- 


Komunikat Izby Przemysłowo. 


Handlowej i odczytanie programu na dzień nas 


19.45—20.00 Prasowy dziennik radjowy 2 


Pa 
2000—20 15 Feljeton muzyczny (tr z W.) 
20 15—21.00 Polska muzyka ludowa w wyk, 
ork, Adama SPRA y (tr, z W-wy). 
2100—21 15 Kwadrans literacki „Admirał“ 
Juli Kaden-Bandrowskiego (tr z W-wy). 
21.20—22 10 Koncert kameralny poświęcony 
utworom Franciszka Schuberta (tr „z W-wy), 
22.15—2230 Muzyka z płyt gramfonowych 
arszawy 
22.302245 Tr z Krakowa odczytu w ję 


żyku angie! 
22.45— Komunikaty z Warsza 
23—24: zyka lekka i taneczna z W-wy, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


16.30, Daventry. Tr. koncertu symfo || 


nicznego z Bournemouth. | 

19.30. Stockholm. „Romeo i Julja*, 
opera Gounoda. Tr. z Teatru Królew- 
skiego. 


20.45. Medjolan. „Bufere estive“, 0- 


t |pera komiczna Alberta Gentili'ego; 


Wiedeńskie plajty 
Bankructwo Opery i największego 
biura koncertowego 


(bf) Niedawno pisaliśmy na tem 
miejscu o możliwości zamknięcia w 
,Wiedniu jednego z największych teat- 
|rów, t.zw. „Burg-Teatru* w związku z 
ogólnym kryzysem teatralnym. Obecnie 
dowiadujemy się o dalszych 
„plajtach” wiedeńskich placówek arty- 

stycznych, + 

Zbankrutowała opera wiedeńska i je- 
idno z największych biur koncertowych 
w Europie Hugona Kneplera. 

Opera wiedeńska, podobnie jak wszy 
stkie teatry operowe w Europie, wyka- 
zywała ostatnio 

wielkie deficyty. 
Przyczyną tych deficytów był nietyle 
brak publiczności, ile ) 

i wysokie gaże śpiewaków. 
Komisja oszczędnościowa, powołana w 


wiedeńskiej, uchwaliła, że miesięczna ga 
ża największego nawet Śpiewaka nie mo 
że przekraczać sumy 3600 szylingów, 


czyli około 

5000 złotych, 
podczas gdy dotychczas niektórzy arty- 
ści opery otrzymywali do 2500 złotych 
za jeden występ. Takie honorarja otrzy- 
mywał naprzykład czołowy śpiewak - 
opery wiedeńskiej Alfred Piccaver. — 
Większość z Piccaverem na czele nie 
zgodziła się na nowe warunki. Postano- 
wili oni udać się zagranicę i tam szukać 
szczęścia, Lecz: w innych teatrach 
joperowych w Paryżu, Berlinie, Londy- 
nie,i Medjolanie sytuacja również nie 
przedstawia: się lepiej,- należy się więc 
spodziewać, że niezadowoleni artyści 
wrócą do Wiednia. 

W obecnej sytuacii artyści operowi 
nie mogą nawet liczyć na występy estra 
dowe. | dak: już” zaznaczyliśm: wyżej, w 
Wiednia zbańkrutowało nalwiększe i nai 
starsze biuro koncertowe Hugona Knep- 
lera, który posiada pierwszorzędne Wwy- 
kształcenie muzyczne i sam zresztą jest 
utalentowanym muzykiem. Dzięki niemu 
wiedeńczycy mieli możńość słuchania 
największych śpiewaków i wirtuozów 
światowych. Ale wielcy śpiewacy i mur 
zycy żądali zbyt wielkich sum za wy- 
stępy, a publiczności na sali było coraz 
mniej, . Imprezy koncertowe dawały 
ostatnio coraz większe deficyty. Szalia- 
pin naprzykład za jeden koncert wziął 

i 2000. dolarów, 

a za bilety zebrano zgórą 1000 dolarów. 

_ Knepler próbował targować się z 
artystatni, lecz muzycy i śpiewacy nie 
chcieli się zgodzić na żadne ustępstwa. 
Nie chodziło. im może w tym wypadku 
tyle o zarobek, jile o kwestje zasadnicze. 
Obawiali się oni mianowicie, że zniżone 
jhonorarja zmniejsza ich sławę! Z kolei 
więc kryzys ogarnął również biura kon- 
certowe... 


zl, 
z, 


WPNE. 


Dźwiekowy 


Największe arcydzieło wszystkich 


MI 
czasów! Naiokropniejsza wizja wszech ej 
© 


światowej wojny w realistycznem uję 
ciu według słynnej powieści E, M. Re- 
marque'a. 


| „Na Zachodzie 
Bez Zmian“ 


Wstrząsający dramat ilustrujący z je- 
dnei strony patriotyzm, z drugiej zaś 
zwyrodnienie i rzeź milionów niewin- 
nych ludzi. 

Role główne kreują po mistrzow= 
sku: niezapomniany (BULBA) Louis 
Wolheim, Lewis Ayres, John Wray i in. 


| 
Ceny m'eisc popularne. Poevriek w e| 
dni powszednie o godz. 4-€j. e 
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(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI). 


W wspaniałym pałacu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
eoe z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 

arzy, Wśród zebranych panuje je 
dziwny niepokój. Solenizant oznajmia go- 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała od niego w postaci sukni, wysaqzanej 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 

Zaledwie jednak dama w  brylantowej 
sukni pret ila próg rzęsiście oświetlonej 
sali gdy nagle rozległ się trzask, jakgdyby 
pękł verigo korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęły 

sne snopy elektrycznych latarek, oświet- 


jąc twarze przerażonych gości Zanim ktoś ka 


„zorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
rozkaz: „Ręce do góryl*ć., Ważysty | 
ścianę! '* 

Jeden z banqytów pod groźbą rewolwe- 
ru ściąśnął drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Po ucieczce napastników z ptr ką- 
ta sali rozległ się nagle głośny śmiech, 

Okazało się, że to Blatt, który wywiódł 
bandytów w pole, iewając się napa- 
du podstawił inną osobę w imitowanej 
sukni Zamiast żony kazał wprowadzić na 
salę swą sekretarkę Jadwigę Krzys'kównę 
Całe towarzystwo śmiało się teraz do roz- 
puku z cudownego kawału gospodarza, 

Wszyscy znowu wlepili wzrok w drzwi. 
przez które miała wejść prawdziwa pani 
prezesowa, lecz zamiast niej wbiegł po 
chwili na salę blady lokaj, oświadczając, że 
pani leży nieprzytomna... Blatt pobiegł do 
buduaru żony, a za nim wszyscy goście. 
Pani prezesowa leżała ogłuszona: na kana- 
pie, a wielki nieład w pokoju świadczył o 
rabunku. Drogocennej sukni nie było... 

Następnego dnia do biura Blatta zgłosił 
się przodownik Wilczek celem przeprowa- 
dzenia śledztwa. Blatt zeznaje: yain- 
nemi, -że 0 kupnie: prezentu -wiedział tylko 
lego wspólnik, - Henryk Kamienie Doda? 
przytem, że stanowisko Ka 
firmie jest obecnie zachwiane, gdyż jest on 


bardzo zadłużony. 

Tego dnia Blatt wrócił do domu mocno 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania był Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
iemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduje prze- 
wrót w dziediznie chemicznej. Na ten. cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostatecznie, czy wynale- 
ziony przezeń wzór chemiczny jest dobry. 
Jeżeli tak — w takim razie. Blatt jest zgu- 
biony, a iego wróg będzie triumfował. O 
zniszczeniu tych papierów nie moży być 
mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta- 
jemnicy jak oka w głowie. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostepu, nawet jego żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiego, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówny. stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckiego. 

Ojciec Flaszkowskiego odgrywał w Za- 
głębiu rolę wielkiego magnata. Był jednak 
złym człowiekiem i nie chciał pozwolić sy 
nowi, aby ożenił się z biedną dziewczyną. 
W -testamencie zastrzzgł się, że zdepono- 
wane w banku 100.000 dolarów mają być 
wręczone synowi tylko pod tym - warun- 
kiem, o ile ożeni się z arystokratką, posia- 
dającą conajmniej również sumę 100.000 do 
larów. Wykonawcą tego testamentu stary 
Flaszkowski uczynił swego M ody z. lat 
młodocianych — Kamienieckiego, który nie 
piej dać pieniędzy na ślub Kazika z Ja: 


ią 

Pewnej nocy Kamieniecki i jego żona 
sostają zamordowani Bezcenne dokumenty, 
dolyczące wynalazku zgnęły Podejrzenie 
pada na Blatta, którego aresztują. 

Flaszkowski z Jadzrą udaje się do banku 
po odbiór pieniędzy, lecz tam dowiaduje się 
że nic już mu się nie mależy, gdyż Kamie- 
niecki wycofał całą sumę. 

Zrozpaczony młodzieniec zwraca się do 
policji, gdzie oświadczają mu że jest podej- 
rzany o zamordowanie Kamienieckiego. 

Flaszkowskiezgo aresztują a Blatta wypu- 
szczają na wolność 

Jadzia traci posadę i przymiera głodem. 

Po długich staraniach otrzymuje zezwo- 
lenie na rozmowę z Flaszkowskim. 


— Nie martw się, Jadziu... Nie jest 
mi źle tu... Ale czemu jesteś taka bla- 
da?... 

— To z wielkiego wzruszenia... — 
odparła słabytn gołsem — Jak bardzo 
się cieszę, że nareszcie cię widzę... Ka 
ziu.. 


U 


łaskać jego twarz, lecz 


mienięckiego w | O 
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ślizgnęła się tylko po kratach i opadła. 
— No, powiedz, — pytał — jak ży- 
jesz, co porabiasz?.. Jak ci idzie pra- 


dnak | CaP. 


— Dobrze... 

— Czy nikt ci nie dokucza z powo- 
du aresztowania mnie? 

— Nie... skądże... 

— No, to dobrze... Myślałem, że bę- 
dą ci dokuczać... Bardzo się martwiłem 
z tego powodu... Ale tak to dobrze... Nie 
myśl o mnie... Już ja tu sobie poradzę... 
Przecież nie skażą niewinnego człowie- 


Jadzia słuchała, ale zdawało jej się, 
że głos Flaszkowskiego płynie do niej 
z oddali. Wsunęła palce w otwory krat, 
by nie upaść. 

— Nie martw się... — słyszała iesz- 
cze — Wyglądasz nieszczególnie.. Czy 
boli cię coś?... 

Co ci się stało?... Jadziu!.. Jadzin!.. 

Już nie słyszała. Jakiś szum w gło- 
wie zagłuszył głos Kazika. Twarz jego 
rozpłyneła sie nagle w powietrzu. Za- 
trzepotała rękoma i runęła jak długa 
na podłozę. 


1x ZXSRESS 


Powieść kryminalno - sensacyjna 
Napisał specialnie dla „Expressw” JERZY BAK 


moc, lecz mocne kraty zagrodziły mu 
drogę. 

Dozorca więzienny podniósł ją z 
podłogi i położył na ławce. Leżała bla 
da, sztywna. nieruchoma... 

— Może lekarza.. — biada! Flasz- 
kowski — Co jej się stało?.. 

Zawezwano pogotowie. Lekarz zba 
dał, opukał i rzekł: - 

— Z głodu... 

Flaszkowski otworzył 
czy. 

— Z głodu?.. Jakto — więc nic nie 
jadła?.. — pytal zdumiony. 

— Zabierzemy ją... Jazda... — rzekł 
lekarz. zwracając się do sanitarjuszów. 

Jednocześnie dozorcy  więzienni 
zwórcili się do Flaszkowskiego: 

— No, pan już tu niepotrzebny.. 

— Zaraz... — próbował ich powstrzy 
mać — Może jeszcze otworzy oczy... 
Jadziu!.. Jadziu!.. 

Sanitarjisze wynieśli ją nieprzytom 
U Nie odpowiedziała na wołania Ka- 
zika. : 

Dozorcy odciaągnęli go od kraty. Je- 
szcze się szamotał. jeszcze odwracał 


szeroko o- 


Flaszkowski chciał rzucić się na po głowę, lecz Jadzi już nie było... 


Rozdział trzynasty 
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Drauga pani prezesowa 


"Leżała w szpitalu cztery dni. Przez 
pierwsze dwa dni miała silną gorączkę. 
bawiano się, że dostanić tyfusu, ale 
dzięki troskliwej opiece lekarzy obeszło 
się bez komplikacyj. Czwartego dnia do 
bra siostra rzekła, gładząc jej włosy: 


E Czego.pani chce?... 


1, — Jan: słyszałam dak, panowie roz- 
mawiali... Podobno potrzebna jest krew 
do>transfuzji... 
Lekarze spoirzeli na nią z uśmiechem 
— No, i cóż z tego? — zapytał jeden 


— No, iutro już pani pójdzie do do-|z nich. 


mu... Cieszy się pani?... 
— Tak.. — odparła bez przekonania. 
Może w innych warunkach cieszyła- 
by się, że opuszcza szpital, ale teraz ?... 
Dokąd póidzie?... Co pocznie?... Zno 
wu ta włóczęga po ulicach miasta, przyj 
mowanie kawałka suchego chleba od są 
siądki, szukanie posady, głód, ziąb... 


Otrząsnęła się na samą myśl o per- 
spektywie jutrzejszego dnia... Gdyby 
można tu zostać... Przynajmniej jest czy 
sto i ciepło... I nie jest głodna... Żeby 
można było zarobić kilka złotych... | 

Nie mogła sobie przypomnieć w jaki 
sposób zemdlała. Pamiętała tylko, że 
ktoś krzyknął, był to pewnie głos Kazi- 
ka. Biedak — pewnie bardzo się prze- 
ląkł. Za trzy dni będzie mogła znowu go 
zobaczyć. Jak to dobrze!... 

Następnego dnia wstała z łóżka. By- 
ła tak słaba, że nie mogła jeszcze cho- 
dzić o własnych siłach. Przynie$iono jej 
palto i pomięty kapelusik. 

— Czy pojedzie pani do domu taksów 
ką? — zapytała siostra. 

Nie... — odparła cicho. — Pójdę... 

Nie miała ani grosza. Ale jak to po- 
wiedzieć ?.. Wstydziła się swego  ubó- 
stwa. Siostra nie przypuszczała, że ma 
przed sobą nędzarkę.., 

Gdy Jadzia przechodziła obok kan- 
celarji szpitalnej, do uszu jej doleciały 
strzępy następującej rozmowy: p 

— Koniecznie musimy natychmiast 


— Wiec... ja.. chciałabym się zao- 
fiarować... 

— Pani? — roześmiał się głośno le- 
karz. — Pani chce jeszcze oddać swą 
krew?.., To cóżby pani zostało?... Nie, 
dziecinko, tu trzeba zdrowego, silnego 
człowieka... Pani, się nie nadaje... 

Jadzia zarumieniła się, powiedziała 
coś na pożegnanie i wyszła. 

I znowu rozpoczął się tragicznie bez 
nadziejny dzień. Ledwo posuwając noga 
mi szła po ulicy. Nie wstąpiła nawet do 
domu.'bo.poco?... Udata się pod wiezie- 
nie. Próbowała dostać się do wnetrza, 
prosiła żeby. tylko zawiadomić Flasz- 
kowskiego, że jest już zdrowa, lecz do- 
zotca zatrzasnął bramę i nie chciał na- 
wet z nia rozmawiać. > 

W południe głód znowu począł się 
jej dawać we znaki. Przechodziła właś 
nie obok dworca kolejowego. Wstąpiła 
na chwilę, by się rozgrzać. 

O piatej, zdv zapadał już zmierzch. 
postanowiła udać się do domu. Położyć 
się i zasnąć, zapomnieć o wszystkiem... 

Gdy weszła do bramy, usłyszała na- 
gle za sobą głos dozorcy: 

— Panienko, panienko... Tu jakiś lst 
do panienki... 

— List?.... Dla mnie?... 

—Tak.. Już wczoraj przyniesiono. 
ale panienki nie było... I dziś też był. 
wypytywał się, ale mówiłem, że nic 
przecie nie wiem... 

Wzieła do reki kopertę. List był od 


kogoś znaleźć... Transfuzja krwi jest nie-| Blatta. Czego od niei chciał ?... 


odzowna... 


Szybko odpieczętowała i przebiegła 


— On gotów jest zapłacić ile WASZE po zapisanej kartce papieru. 


zażądają... 


— Ale gdzie pan teraz znaidzie,go mieszkania. 


„krwiodawcę?'... 
— Właśnie... 
Nastała cisza. 
Jadzia zamyśliła się. Oddać swą 
krew?... Lepsze to niż umrzeć z głodu... 
Zanukała nieśmiało do drzwi. 


— Proszę natychmiast przyjść do me 
Sprawa, niecierpiąca 
zwłoki. Blatt. i 

Słowo „natychmiast“ było podkre- 
ślone czerwonym ołówkiem. 

— Kiedy ten list przyniesiono?... 

— Ano wczoraj jeszcze.. Tak pod 
wieczór... A dziś zrana był tu jakiś mło- 


— Proszę! — odezwał się jakiś głos.| dv pan i pytat czy panienka jest w do- 
Dwai lekarze w białych fartuchach | mu... Poszedłem na górę sprawdzić, ale 


widzę, że kłódka-wisi na drzwiach, więc 
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powiadam, że panienki niema.. To on 
mówi: „Jak przyjdzie, proszę zaraz od- 
dać ten list“... No i dałem panience.. > 

— Dobrze... — odparła. — Dziękuję... 

Przez chwilę zastanawiała się. Wejść 
na górę, czy zaraz udać się do Blatta?.. 
l czego on właściwie od niej chce?... 
„Natychmiast“ podkreślone czerwonym 
ołówkiem... 

Nie poszła już na górę. Udała się 
wprost do pałacu Blatta, rozmyślając 
po drodze, jaka też czeka ją miespo- 
dzianka. 

Czyżby chciał ją namówić do powro 
tu?... Dlaczóżby czynił to tak nagle?.. 

A może był inny powód?... 

Andrzej, otwierając drzwi pałacu, 
rzekł: 

— Dobrze, że pani przyszła... Pan 
prezes był już niespokojny... Czeka cały 
dzień... 

Zaprowadził ją do gabinetu. Blatt na 
jej widok podniósł się szybko i twarz mu 
zajaśniała radością. 3 

— Nareszcie... Sądziłem, że pani już 
nie przyjdzie... 

— Nie było mnie w domu... — od- 
parła cicho, — Czy stało się coś niespo- 
dziewanego?... 

— Niech pani usiądzie... Widzę, że 
jest pani bardzo zmęczona... Ale też 
zmieniła się pani w ciągu tych kilku dni.. 

Jadzia nic nie odparła. Blatt spojrzał 
na zegarek i zapalając papierosa, rzekł: 
Nie mamy dużo czasu do strace- 
nia, a więc -przystępuję -.odrazu:do rze-. .- 

To, co pani za-chwilę powiem, mu 
si zostać między nami... ABA 
wczoraj ode mnie... 7 

Mówił o tem tak, jakgdyby chodziło 
o jakąś tranzakcję handlową. Jadzia 
przysłuchiwała mu się uważnie. 

— Nie będę panią wtajemniczał w 
szczegóły naszego pożycia małżeńskie- 
go, gdyż to pani chyba nie interesuje... 
Faktem jest jednak, że od dnia wczoraj- 
szego nie mam już żony. Dziś przyież- 
dża do mnie z Wiednia generalny dyrek 
tor trustu chemicznego, dr. Schidemann, 
który był już u mnie w ubiegłym rokui 
zna moją żonę... Chodzi mi więc o to, 
ażeby... dr. Scheidemann nie dowiedział 
się o przykrości, jaka mnie spotkała, pa- 
ni rozumie ?.... 

— Rozumiem, ale... cóż ja z tem wszy 
stkiem mogę mieć wspólnego?... 

— Raz już zastąpiła pani szczęśliwie 
mą żonę... Chodzi o to, ażeby uczyniła 
pani to poraz drugi... $ 

—_Ja mam grać rolę pańskiej mał- 
ork Nie nadaję się zupełnie do tej 
roli... s 

— Jest pani do niej łudząco podobna. 
mówiłem już pani o tem nieraz... Praca 
pani nie będzie zbyt trudna: O 12-ej dr. 
Scheidemann ma przybyć do mnie na 
kolację... Posiedzimy przy stole prawdo- 
podobnie do 2-ej... Potem będzie już pa- 
ni wolna... j 

— Pan wybaczy, panie prezesie, ale 
taka jestem zmęczona... 

— Nie żądam tej ofiary zadarmo... 
lle pani chce?... 

— Kiedy naprawdę... nie mogę pod- 
jąć się tej roli... 

— Daję pani 500 złotych... Zgoda?.. 

Zawahała się. 500 złotych!.. Gdyby 
jej powiedziano przed chwilą, że będzie 
mogła zarobić 500 złotych w ciągu 
dwuch godzin, nie uwierzyłaby... 

Ale rola pani Blatt nie uśmiechała 
się jej... Nie miała do tego poprostu cier 
pliwości... Będzie musiała siedzieć przy 
stole... Uśmiechać się... Nie!... 

— Nie mogę, panie prezesie... nie 
mozę... 

— Za mało?... — odparł Blatt — 1000 
złotych, no?... 


(Dalszy ciąg jutro). 
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Z powodu likwidacji większych partji konfekcji, ceny konfekcji damskiej, męskiej 
i dziecimmej z wlasnych towarów, obniżyliśmy do 50 proc. 


UWAGA: RESZTKI i BRAKI fabryki Widzewskiej Manufaktury Sp. Akc. sprzedaje wyłącznie 
„KONSUM“ po cenach ściślie fabrycznych. 


Od środy, % b. m. 50. taniej. 


OWIANA OWO dA NN ww [IJ [i li Ji (ANAWA 
CORSO| "Cowboy i Księżniczka > JEGO NIEWOLNICA 
i; Przepotężny dramat ludzkich namiętności w 10-ciu aktach. W roli głównej: 
ZIELONA 2/4 | Komedjo-dramat sensacyjny w 12 aktach. W roli głównej: niezwyciężony | MILTON SILLS, uosobienie męskiej szlachetności i przepiękna DOROTA 


| mistrz sensacji, słynny BUCK JONES, który porywa w swoim ostatnim fil- MACKAJL, znana w Ameryce jako „Złotowłosa uwodzicielka". Reżyseria 
mie odwagą brawurową i szlachetnym zestem. GEORGE FITZMAURICE, Potęga treści! Napięcie! Groza! Upolenie! 


Ceny miejsc na pierwsze seanse znacznie zniżone. Początek seansów w dni powszednie o g. 3-ej po pot, w soboty, niedziele i święta o godz. 11-ej rano. 
m 


Dziś premjera! 
Wielki podwójny szlagierowyprogram; 


DZWIĘKOWY f | ekun Same ayse Mia May, Conrad Veidt, Lya de Putti, Pawet Richter, Erna Morena, Bernard Goetzke , Olaf Fons 
POLL Ba awe” JNDOWISKKE GROBOWIEC 
a 2 serje — całość razem 
Dziś i dni następnych IE Początek codziennie o godzinie 4-ej — w soboty niedziele i święta o godzinie 12-ej 
NAPISZ DO MNIE Doktór LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW 


Dr. z Dr. med. = = 5 
WA, oL BEDNARSKA 17. e j 
A KTO dei SZCZĘŚCIA ' I GABINET, DENTYSTA CSNY tal UNOWSII [hi | d 7 £ r ii WYNAJĘCIA 
| DOBREJ RADY ! CHCĘ Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
bjanickich) 


= 
Plotrkowska70|uj, Zielona N26 ok 
TeL 181-83 Telefon 185-49, p | 


WIEDZIĘĆ JAKI LOS JEGO d P ócił ó 

ŻYCIA BĘDZIE — Czynna od 10-ei rano do 7-ej wieczj WOWFÓC PRZERROOE 

ŻYCIA | oryg T SPEC. CHOR. WENERYCZNYCH. |w niedziele i Święta do 2-ei PO POl |Specjalistachorób|, weneryczne | umeblowany 
ożpisze imię, rok i da bł ip AT. SKÓRNYCH I WŁOSÓW. Wszystkie specjalności 1 dentystykajskórnych, wene|Przyim. od 12 —2 | Żeromskiego 11. 
analizą określającą tajemnicę (PORADY SEKSUALNE), Kapiele świetlne, lampa kwarcowajrycznych 1 mo- LB CHE DŻ 
łosu Waszego życia i przeznaczenia, Andrzeja 2. Tel. 132-28 elektryzacja, Roentgen, szczępieni czopłelowych. Dr. med 

Niniejsze ogłoszenie | 95 groszy Przyjmuje od 9—11 1 5—8. | wydziel (moczu, kału. krwi. plwociu|Leczenie światłem 

znaczkami pocztowemi załączy w niedziele i święta od 10—12 wydzielin itd.). Operacje, opatrunki] promieniami M. ROZENTAL 


na koszta przesyłki analizy-horoskopu. 
K Adrenv: 
WARSZAWA, ul. BEDNARSKA 17 fi 
w,Pytlelio mistrz wiadzy tajemnel./|h 
Szczegółowa analiza i odpowiedzi Á 
słynnego MEDJUM zł 3-25 gr. 
osebitcie przyjmoje — ły dzień, 


leczenie żylaków zastrzykami. Wizytyjggentgenailam 
DR. MED. Foma AU 30f11-go Listopada 19 (Konstantynowskał 
Porada dentystyczna oraz wenerol -go Listopada 13 Konsta 
L. NITECKI a aipa Yaeli a m ad d oa T E 2e Laess gROMOE 
a e a a diaa n ; 
A Specialista chorób skórnych, wenery- DR. MEN. 
Kłyś cznych i moczopłciowych PORADNIA 
NAWROT 32. TEL. 213-18 erz u d 
amome Lprzyjmuję od 8—10 rano i od 4—8 wie | 
z czór, w niedz. i święta od 9—12 w poł. | è Choroby kobiece I akuszeria 
— a w, 


— 


ZIELONA 30, TEL. 115-27. - 
Przyjmuje 0d 5 -- fet. u 


Od 1—2 w Lecznicy, Piotrkowska 62. ; > 
cz Wied ową KW i, na miasto. pa kwarcową. | akuszer ginekolog 
rycznych porada 3 złote. . Alekanndrowska 1. 
dla pań oddzielna poczekalnia. 
m s Lekarzy - specjalistów 


Doktór ZAWADZKA 1. 
rze zm SUM..IE SRR Wice 8 rano p x gient zt 9, Choroby oaiiy Nar E TA 
11- przyjmuje kobieta-lekarz el 
Wasze pers À Bomp pA ąz po asg ży- w miedz. i święta od 9-2, Leczenie chor. ogólna gw fed E E E 
pete se Ba towa NE Kady Sorlle machwa | ecu chorób skórnych, ener] | Porada 8 zi | WĘDYCINYÓ ELLEF 
lany towar. lecz w ciągu a nych i moczopłciowych. i moczopiciowych. |przyimuie do 10 r. i od 4—8. Dla pań 


spec, od 4—5. W niedz. od 11—2 po poł. 
Dla niezamożnych CENY LECZNIC. 


MARELISZE DAMSKIE 


Przyim. od 8-10i 4-8 
w miedz. i święta 
od 9—12. 
Elektroterapja. 
Oddzielna poczekal- 


* wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zaufanie. 
T 


YLKO „OLLA“ "W$ SRUDMIEJSKA 12. 


Dr. med. 
e © w 
p: (dawn. Cegielniana 25) 
r Teleton 126-87. 
od godz. 9—1 i od 4—8, w niedziele 


Wi iail RZ Andrzeja 5, tel, 159-40. nia dla pań. 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz 
Dr. med. nych i moczopłciowych. Elektroterapia] Doktór najnowszych modeli 
Przyjmuje od Godz. 8-11 i od 5—9 poleca 
r 3 5—9, 
l w niedziele i święta od 9—1. Salon Méd 
Dla pań oddzielna poczekalnia. ZAWADZKA 
Spasjanera chorób akorrgch Fij wejście p. bramę D 
wenerycznych. 
Leczenie d oka, "Elektroterapia. Gabinet Lekarsko Dentystyczn ginekołog-urol0g 


choroby kobiece 
dróg moczowych 


WE Południowa 28, tel. 201-93 T D ws 

Od sag pe i goły wiecz. , 
Puder— Perfumy) Dr. med. piposiele PRI pp. ul. GŁÓWNA 51, telefon 174-93 | Gdańska 77-a 
Wody swieto YET N „Dla niezamożnych ceny lecznic. | | przyjmuje od 9—213—8. Ceny lecznic Przede, od. doda 


A DOKTÓR 6—8 wiecz. 
CENT FLEURS Bi 


(DE/CHERYS. | H. Wołkowyski H. Lubicz Halirechi 


Cegielniana No 4, specjalista chorób skórnych, we| Chor. skórne 


Pończochy jedwabne 


i inne, 


przyjmuje do reperacji. 
ul. 6-go Sierpnia 76, III piętro. 8 
Tanio. bo w prywatnem mieszkaniu 


powrócił 


Choroby skórne 
o nieprzeciętnych zaletachiweneryczne. lecze- 


ie djat dja- 
E KUPON RADIOWY E termokoagula cia o- telefon 216-90. nerycznych i moczopldowych. | weneryczne Rozmaite 
raz lampą kware, | specjalista chorób skórnych Cegielniana No 7 |_Teleion 245-21, 


okaziciel niniejszegjo otrzyma apa” 
rat radjowy 3 lampowy na całą 
Europę Komplet za zł. 210 


„EleKtrosskacjo" 
Śródmiejska 5, tel, 156-59. 


i wenerycznych. Piotrkowska 10 
tel. 170—50, | Leczenie lampą kwarcową. | według starej numeracji Cegielniana 43 |Przyjmuje od 8-11 r.| UBIORY męskie, damskie, obuwie, swe 
Przyjmuje od 11 Elektroterapja. telefon 141-32 od 1-3 po pot i odjtry na wypłatę, Piotrkowska 37, IN 
po 1pp. i od 5—8 Przyjmuje od g. 8—2 przed p. í od 5—9| Przyjmuje od £ 8—10 12—2, 5—8 wj 6—9 wiecz, wejście I piętro. 7 
w niedzielę od 11 |w niedziele i Święta od godziny 91. | niedziele i święta od 9—1í Dla pań odjW niedziele i świę-|PRZYBŁĄKAŁ się pies od polowania 

do 1 po poł. Dla pań oddzielna poczekalnia. dzielna poczekalnia. ta od 9—12.  |biały, żółte uszy. Bałucki Rynek 5. 7 
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Sensacje nadchodzącej niedzieli sportowej. 


Dwa spotkania ligowe. 


Jak już donosiliśmy niedziela nadcho 
dząca przyniesie tylko dwa spotkania 
ligowe, a mianowicie: Lechja — 
we Lwowie i Warta — Czarni w Poz- 
naniu. 

Spotkania te wywołały zaintereso- 
wanie z tego względu, że obie druży- 
ny lwowskie zagrożone są spadkiem do 
klasy A i ojas 7 wię dołożą duże sta 
rania, by częściowo przynajmniej -po- 
prawić swą sytuację w tabeli. 

szczęśliwszym położeniu znajdu- 
je się Lechja, która gra na własnym bo 
isku i to w dodatku z przeciwnikiem 
słabszym od przeciwnika Czarnych. 


Lechia starać się będzie wykorzys- 


tać handicap w postaci własnego bois 
ka pomna zresztą, że jest to niemal os- 
tatnia deska ratunku, gdyż pozostały 
drużynie te do rozegrania jeszcze tyl- 
ko: dwa spotkania. l 

„Czy jednak. ambicja zespołu lwow- 
skiego wystarczy, by pokonać zespół 
śląski? 

Gorzej przedstawia się sytuacja 
Czarnych, którzy po męczącej podróży 
ze Lwowa do Poznania grać będą z 
kandydatem na mistrza Ligi Wartą. 

Szanse lwowian są minimalne, nie- 
mniej jednak niespodzianką jest możli- 
wa tymbardziej, że i Czarni pamiętac 
muszą o tym, że jeden punkt może ich 
uratować od degradacji. 


= 
'Q wejście do Ligi rozegrany zosta- 
nie w niedzielę w Lipinach 
spotkanie międzygrupowe. 
Przeciwnikami są drużyny ŁTSG i 


płerwsze 


uch. 


Naprzodu. Walka dwuch najpoważniej- 


szych kandydatów do promocii 
wiada się ze wszech miar interesująco i 
wzbudziła kolosalne _ zainteresowanie 
szczególnie na Śląsku, który: widzi już 
w Nąprzodzie dwunasty zespół ligówy. 
Niewątpliwie walka między dwoma 
rywalami będzie bardzo zacięta, za 
czem przemawia zresztą i ten szczegół, 
że obie te drużyny walczyły już ze so- 
bą w „r 1929 o wejście do Ligi, przy- 
czem drużyną Naprzodu dążyć będzie 
niewątpliwie do rewanżowania się za 
niepowodzenie w pierwszem spotkaniu 
ze swym najgroźniejszym rywalem. 
oe PORE W ETADCZORRCEY A] 


Mistrzostwa Europy. 


w podnoszeniu ciężarów 


W Luxemburgu rozgrywane są mi- 
strzostwa Europy w podniesien' u cięża- 
rów. Do tej pory tytuły mistrzów zdo- 
byli następujący zawodnicy: W. piór- 
kowa: Moyhammed (Egipt) 565 funt., w. 
lekka: Haas (Austria) 635 funt, w. pół 
ciężka: 1) Huseni (Egipt) 715 funtów. 


Echa meczu 


piłkarskiego 
Austria—Węgry 
Jak już donosiliśmy niedzielne spot- 
kanie Węgry — Austrja rozegrane w 
Budapeszcie zakończyło się wielkim 
skandałem, przyczem sędzia zmuszony 
był pod osłoną policji, która dobyla 
szabli, opuścić boisko. Ponieważ w cza 
sie gry publiczność zachowywała się 
również skandalicznie w stosunku do 
drużyny austrjackiej, a gracze węgier- 
scy pozwolili sobie na grę niezwykle 
brutalną, przeto Austrjacki Związek 
Piłkarski postanowił założyć jaknaj- 
energiczniejszy protest do Międzynaró- 
dowego Związku Piłki Nożneż. 


Hakoah wiedeński 


zagrożony spadkiem do niższej 
klasy 


Hakoahowi wiedeńskiemu, który 
przesunięty został w r. b. w drodze łas 
ki do I-ej Ligi wybitnie niepowodzi się 
w grach o mistrzostwo, Drużyna żydow 
ska nie zdobyła do tej pory ani jednego 
punktu a ostatniej niedzieli uległa znów 
Sportclubowi w stosunku 1:6. 


zapo- P 


zań (M). 


| 
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— Spotkanie dwóch rywali o wejście do bigi 


Faworytem meczu są gospodarze, 
wykazujący w sezonie bieżącym wspa 
niałą formę w przeciwieństwie do dru 
żyny ŁTSG, która na ostatnich me- 
czach grała wyjątkowo słabo. . 


Niespodzianka nie jest jednak wyklu 
czona tymbardziej, że drużynie ŁTSG 
sprzyja szczęście w  tegurocznych 
grach o wejście do Ligi. 


ss 
is: 


Dość duże zainteresowanie wywo- 
laly również dwa decydujące spotka- 
IEA 


W Pabiamicach istnieją dwa stowa- 
rzyszenia, które z powodzeniem upra- 
wiają zapaśnictwo. 

biegtej niedzieli T.S. „Kruschender* 
zaproszony został przez ŻTGS „Makka 
bi“, przyczem drużyna towarzystwa 
pierwszego odniosła w pełni zasłużone 
zwycięstwo w stosunku 8:4. 

Zawody 
wysokim poziomie technicznym, zawod- 
nicy prowadzili walkę stylowo, to też 
zasłużenie zbierali oklaski lieznie zebra- 
nej publiczności, 

Zanim opiszemy poszczególne walki, 
pragniemy nadmienić, że przedstawicie- 
le obu stowarzyszeń przez rozpoczęciem 
walk wymienili ze sobą podarki pamiąt* 
kowe, tak więc gospodarze zawodów 
ŻTGS „Makkabi“ wręczyli TS. Krusch- 
ender mały, b, ładny puhar, goście nato- 
miast złożył na ręce zarządu „Makkabi* 


TOporzec. PPE 
Na pierwszy ogień zli. w wadze 
muszej Gąsiorowski ) z Ginsber- 


„ Walka trwała. krótko, albo- 
wiem już w 2-:ej minucie. 
siorowski tyltym pasem rozciąga prze- 
ciwnika, i 

W. kogncia: Lieberman (M), cięż” 
szy o klasę od swego przeciwnika kła- 
dzie Faleckiego (KE) na łopatki w mo- 


zapaśnicze stały na dość 


ejszy Qas |*= Sędziował, p... Nowak 


nia grupowe między 22 p. p. i Rewerą 
oraz 1 p. p. leg. i 82 p. p. 

Wartość tych zespołów jest mało 
znaña, to też trudno wydać sąd 5 ma- 
jących się odbyć spotkaniach. 

Niemniej jednak biorąc pod uwagę 
formę jaką drużyny powyższe wyka- 
zały w osattnich czasach spodziewać 
się należy zwycięstwa 22 p. p. oraz 1 
p. leg., które to drużyny według wszel 
kiego prawdopodobieństwa walczyć bę 
dą w rozgrywkach finałowych o wej- 
ścię do Ligi. 


Żapaśnictwo w Sabjanicach 


mencie, gdy Falecki chciał zastosować 
chwyt zwycięski... niestety niudany. 19- 
tominutowa walka pozostawiła po sobie 
dodatnie wrażenie. 

W. piórkowa: Raźniewski Zbigniew 
(KE), doskonały technik, który już nie- 
jednego zawodnika, dzięki swej rutynie 
położył na łopatki pokazał i tym razem 
swój lwi pazur, kładąc półsupiesem Zyl- 
berberga (M.). Publiczność zgotowała 
mu owacię. 

W. lekka: W 2-ei minucie silniejszy 
fizycznie Wnuk (KE) zwycięża Finkel- 
szteina przez złamanie mostku; 

W. półśrednia: Spotkanie Kunickiego 
(KE) z Zawadzkim (M.) było prowadzo” 
ne w dość żywym tempie. Mało rutyno 
wany Kumicki w 4-ej minucie ulega prze 
ciwnikowi, któremu publiczność nie 
szczędziła oklasków. 

W. średnia: Zawodnik KE, Sułat, 
choć lżejszy o klasę, lecz więcej rutyno- 
wany, w 20-ej sekundzie przerzuceniem 
IRR biodro zwycięża Bączkowskiego 
| (M.), — zresztą niezłego zawodnik 


a. 
Sod: ugenjusz, 
mistrz T.S. Kruschendera. „B 
“Zawody były prowadzone fair i pu- 
bliczność była zadowolona ze 
pupilów, 


swyc 


Balszy ciąś iurmiefju 


piłkarskiego o puftar Burzy pabjanichiej 


Ubiegłej niedziefi na rozmokłym boi 
sku T. S. Kruscheendera odbył się dal- 
szy ciąg zawodów turniejowych o pu- 
har P. K. S. Burza i Prezesa z okazji 
10-letniego powstania klubu pabjanic- 
kiego. i 

Wyniki osiągnięto następujące: 
RTS. Widzew — Kruscheender 5:1 (3:1) 

Drużyna robotnicza pokazała grę wy 
sokowartościową, albowiem poza walką 
fair play przewyższała swego przeciw- 
nika rutyną i kombinacją, Drużyna fa- 
bryczna natomiast grała z zapałem i 
ambicją. Całość zawodów osiągnęła 
swój cel propagandowy 'w zupełności i 
zadowoliła publiczność. 

Pierwszego goala uzyskał dla R. T. 
S. Widzewa lewoskrzydłowy z dalekiej 
odległości. Wyrównuje w kilka minut 
później środkowy napastnik Krusche- 
endera w zamieszaniu podbramkowym. 
Dalsze 4 goale uzyskuje drużyna robot- 
nicza z produktywnych wypracowań 
swego ataku. 

Drużyna Kruscheendera wystąpiła 


Łódź —Śląsk 


o puhar redakcji „Expressu“ 


Po dość długiej wymianie korespon- 
dencji zakontraktowany został wreszcie 
międzymiastowy mecz piłkarski Łódź— 
Śląsk, który rozegrany zostanie w Ło- 
dzi w dniu 25 października, t. i, w dniu 
międzypaństwowego spotkania Polska— 
Jugosławia w Poznaniu. 

Będzie to pierwsze spotkanie obu po- 
wyższych okręgów o srebrny puhar wę” 
drowny, ofiarowany przez redakcję 
„Expressu“, - 


w kombinowanym składzie, przyczem 
na wyróżnienie zasługują: Łyszkowski, 
Nega i bramkarz, który uchronił druży- 
nę Kruschcendera od większej klęski. 
Wyróżniali się w zespole czerwono- 
biatych: Sudra, Bałczewski i środkowy 
pomocnik. Bramkarz niezły. Sędziował 
mało ruchliwy p. Mike. 


Burza II — Makkabi „Pabj. 5:0 (2:0). 

Na przedmeczu spotkały się o puhar 
Prezesa Burzy powyższe zespoły, przy 
czem zwycięstwo przypadło w udziale 
Il-ej Burzy ze strzałów Neldnera 3, Man 
taja i Bauera. Zawody ciekawe z wido- 
czną przewagą Burzy. W drużynie Mak- 
kabi ofiarnie grał bramkarz i obrońcy. 
Sędziował sprawiedliwie p. Praport. 


> 
W przyszłym tygodniu grać będą na 
boisku TG. Sokoła o wyżej omawiany 
puhar Burza I, Pabj. - Makkabi I, Łódź. 
Na przedmeczu T. U. R. i Sokół, Pa- 
bjanice. 


| Zawody bokserskie 
na rzecz bezrobotnych 
K. S. Geyer urządza w poniedziałek, 


dnia 12 b. m. w sali własnej międzykilu- 


bowe zawody bokserskie, z których 
czysty dochód przeznaczony zostaje na 
zasilenie funduszu dla bezrobotnych. 


Slub sportowca 


W nadchodzącą sobotę o godz. 6-ej 
odbędzie się w Tuszynie w tamtejszym 
kościele parafjalnym ślub znanego dzia- 
łacza kolarskiego p. Wieruckiego z p. 
aj Pakułówną. Młodei parze szczęść 

ożę! 
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Dzień b. O. Z. P. N. - 

P.Z.P.N. wyznaczył dzień 11 paź- 
dziernika, t. j. nadchodzącą niedzielę dla. 
okręgowych związków piłkarskich. Ł.0. 
Z.P.N. wobec odmowy Krakowa nie 
urządza w Łodzi żadnej imprezy, jedy-: 
nie reprezentacja klasy A jedzie na zar 
wody do Kalisza, z reprezentacją zaś 
tego miasta w Piotrkowie grać będzie 
Hakoah łódzki z tamtejszą Concordją: 


Dochód z tych imprez przeznaczony z0- 
stanie na Ł,O.Z.P.N. 


Aktualja piłkarskie 


Rappoport, doskonały bramkarz Ha- 
koahu i wielokrotny reprezentant Łodzi 
wyjechał w dniu wczorajszym do Belgii 
na studja. Rappoport grać będzie praw; 
dopodobnie w Makkabi (Antwerpia). 

Nykiel, prawy łącznik WKS-u otrzy- 
mał zwolnienie z klubu i zasilił drużynę 
Turystów, dla której zgłoszony już zo- 
stał do władz piłkarskich, 


Ping-pongiści węgierscy 


w Polsce 


Makkabi łódzka zakontraktowała na 
dzień 5, 6, 7 i 8 grudnia słynnych sA 
pongistów węgierskich: Barnę, Nitroi 
Oraz mistrzynię Świata węgierkę dr. Rac. 
Ping-pongiści węgierscy grać będą w 
Łodzi, Królewskiej Hucie, Warszawie 
Pabianicach. 


-Zjednoczone— h.K.S. 


Międzyklubowe spotkanie - 
lekkoatletyczne i 
W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w Łodzi międzyklubowy męski 
mecz lekkoatletyczny między zespołami 
Zjednoczone i Ł.K.S. 


Mecz Kraków — Łódź 


został odwołany 


Łódzki Okręgowy Związek Piłki Noż- 
nej otrzymał w poniedizałek depeszę z 


i + 


h | KOZPN, zawiadamiającą, że Kraków nie 


może rozegrać spotkania z Łodzią w dn. 
11 paździertnika, gdyż czołowi gracze 
krakowscy wybrani zostali do reprezen- 
tacji przeciwko Belzji i Leodjum. 

Kapitan związkowy KOZPN p. Kału- 
ża, licząc się bardzo z poważnym prze- 
ciwnikiem łódzkim, zmuszony był zre- 
zygnować z tego spotkania, nie będąc 
w stanie wystawić przeciwko Łodzi sil- 
nej drużyny. 


Piłka nożna 
w Zduńskiej Woli 


+ Drużyna TS. Kruscheender ubiegłej 
niedzieli w godzinach popołudniowych 
w składzie kombinowanym rozegrała 
zawódy w Zduńskiej - Woli, zwycięża- 
jąc tamtejszy Sokół w mistrzostwie kl. 
C w stosunku 1:0, do połowy 0:0. Bram- 
karz Kruscheendera, Rybak, dzięki swej 
ofiarnej i pełen poświęcenia grze, uchrą- 
nił swą drużynę od klęski. Sokół zduń- 
sko - wolski grał b. dobrze i zasłużył na 
remis. Sędziował p. Kopias — dobrze. 
Dzięki pewyższemu zwycięstwu żespół 
fabryczny. ma największe szanse do ubie 
gania się 6 tyuł mistrza klasy © okręgu 
łódzkiego. | 


Zawieszenie sędziego 


ligowego 
Sęzia ligowy, p. Frank, zawieszony 
został przez P.K.S, na rok w prawach 
sędziowanią meczów ligowych w związ- 
ku ze zmianą decyzji po meczu ligowym 
Warszawianka — Warta. 


Czechosłowacja 
zwycięża 
Austrię w meczu lekkoatletycznym 


W Brnie rozegrany został międzypań 
stwowy mecz lekkoatletyczny między 
reprezentacjami Austrji i Czech isło- 
wacj. Zwyciężyła drużyna czeska w 
stosunku 71 i pół na 52 i pół. Na zawo- 
dach tych znanv miotacz czeski Douda 
ustanowił nowy rekord czeski w: rzu- 
cię kulą, osiągając 16.04. oo 


i 
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a E a a 
Odzyskała wzrok 


bez pomocy lekarskiej 
Londyn, 7 października 
(Telegram własny). 

(t) Miejscowe koła medyczne, iak i 
cała opinia publiczna, zostały poruszone 
przeżyciami 26-letniej Margarety Sem- 
pill, siostry znanego lotnika. Przed 10 
miesiącami Sempill uległa wypadkowi 
samochodowemu, w czasie którego do- 
znała ona poważnego wstrząsu nerwo- 
wego. Na skutek wstrząsu nerwowego 
Margareta Sempil straciła po kilku 
dniach wzrok. Mimo usilnych zabiegów 
lekarskich nie zdołano lej przywrócić do 
normalnego stanu. Obecnie bez wszel- 
kiej pomocy lekarskiej chora odzyskała 
wzrok. Jest to pierwszy tego rodzaju wy 
padek w medycynie. 


Zabójca przyjaciela 


przeciął sobie brzuch żyletką 
P Wiedeń, 7 października 
(Telegram własny). 
Przed kilku dniami mlała miejsce na 
jednej z ulic większa awantura wywoła- 
na przez pijanego osobnika 32-letniego | 


Karola Cacka. Cack w czasie bójki zadał 
pitężny cios nożem w brzuch swemu 
przyjcielowi Karolowi Strobolowi, tak, 
że ten wskutek odniesioncj rany zmarł. 
Zabójcę osadzono w więzieniu. W dniu 
wczorajszym Cack popełnił samobój- 
stwo. Przy pomocy żyletki zadał on so- 
bie w brzuch ranę długości 20 cm. po- 
czem poprzecinał sobie żyły u lewej rę- 
ki, Rannego w stanie ciężkim odwiezio- 
no do szpitala. 


Samobójstwo 


sekretarza związku monarchistów 
wępierskich 
Budapeszt, 7 października 
(Teleśram własny) 

(©) W dniu wczorajszym popełnił sa- 
mobójstwo Bela Freiszberger, sekretarz 
generalny związku „Świętej Korony“, 
oficialnego związku legjonistów węgier- 
skich. Freiszberger od dłuższego szasu 
nie otrzymywał już swej pensji i przy- 
mierał poprostu głodem. Należy zazna- 
czyć, że rodzeństwo jego również zmar- 
ło nienaturalną śmiercią: jeden brat zo- 
stał przejechany, drugi wyskoczył z 3 
piętra, a trzeci zastrzelił się. 


Lekarka wiedeńska 


zmarła na tyjus w Moskwie 
Wiedeń, 7 października 


(Telegram własny) 

(t) Nadeszła tu wiadomość z Moskwy 
o tragicznym zgonie młodej lekarki wie- 
deńskiej dr. Heleny Stetter, zatrudnionej 
w moskiewskim szpitalu. W czasie do- 
świadczalnych prac laboratoryjnych nad 
zarazkami tyfusu, zaraziła się ona i mimo 
natychmiastowej pomocy zmarła po 
trzech tygodniach. 


Goraz więcej pijaczek 


w ojczyźnie prohibicii 
Chicago, 7 października 
(Telegram własny). 

W Dwight w stanie Illinois znaiduje 
się sanatorjum, w którem !eczeni są al- 
koholicy. W instytucie tym istnicje spe- 
cjalny oddział dla kobiet. Obecnie daje 
się w Stanach odczuć gwałtowny przy- 
rost alkoholiczek, a napływ tego rodzaju 
„chorych“ do instytutu jest tak wielki. 
że instytut zaprzestał przyjmowania dal 
szych chorych na kurację. 


ODDZIAŁY: KRAKÓW, ul, Pijarska 4, Telefony: 165-00 i.171-50 (Oddział dla całej Małopolski). Ekspozytu: 
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193] ŁTKDRNREVY 1x : ! 
Obrazki 7 WDjny ch. ńsko-japońskie) Ostatnie prace w polu 


Rolnicy prowadzą obecnie ostatnie pra- 
ce w polu — pośpiesznie dokonywują 
zbłoru ziemniaków, 

p aea a ZR aS ZEZZZZZZZ WA 


Mistrz w podnosze- 
niu ciężarów 


Do Europy nadeszły obecnie pierwsze zdjęcia z działań wojennych na Dalekim 
Wschodzie. Na zdjęciu u góry — wkroczenie wojsk japońskich do Mukdenu. U 
dołu — aresztowani policjanci chińscy z Mukdenu. 


Samolot stratosferyczny Junkersa 


W Dessau odbywają się próby z nowym Samolotem stratosierycznym Junkersa. 
Samolot posiada hermetycznie zamkniętą kamerę dla pilota. 
po s] 


„Die letzten Zehn vom Vierten Regiment" 


W luksemburgu odbyly się zawody w 

podnoszeniu ciężarów o mistrzostwo Eu 

ropy. Tytuł mistrza otrzymał egipcjanin 

Husseln, który gii 357,5 kilogra- 
mów. 


ARDEI RRE ma az WO OTEN 
Dymisja ministra 


austrjackiego 


Powstanie listopadowe z r. 1831 spotkało się w szerokich kołach ówczesnego 
społeczeństwa niemieckiego z dużą sympatją. Dowodem tego był żywy od- 
dźwięk, jaki walki polsko - rosyjskie znałazły 'w prasie niemieckiej, poematy 
pisane przez autorów niemieckich na cześć powstania, liczne ryciny i sztychy, 
zamieszczane w prasie niemieckiej, i t. d. Jedna z polskich pieśni bojowych „Wa- 
lecznych tysiąc", apoteozująca sławny 4-ty pułk piechoty Królestwa Kongreso-| , * s 
wego, została.— jak wiadomo — skomponowana w Niemczech. — Na ilustracji! Austriacki minister skarbu dr. Redlich 
naszej, reprodukującej współczesny Ssztych niemiecki, widzimy przejście granicy| Zgłosił swoją dymisję. Krok swój moty- 
pruskiej pod Brodnicą przez niedobitków 4-go pułku piechoty. wował on tem, iż jako minister bezpartyj 
pa we © ny w gabinecie, składa'ącym się z przed 
.stawicielł ugrupowań politycznych, na- 
¡potyka na poważne trudności w swej 
pracy. 
krakowskie zalu: : wi, j i CZ 
Wincenty Szczepaniak, ul. Piastowska 9 tel, 7-17; SOSNOWIEC: Sia dzemilóe Rad lew dok m 28, PĘDZI 7 dei 
ROWA GÓRNICZA; Biuro dzienników |. Hlawski 3zgo. Maja nr. 4, ZAKOPANE, Krupówki, dom p. W. Krzeptowsk ego: GDYNIA, ulica 
KIELCE; ulica 
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PIOTRKÓW TRYBUNALSKI: ulica Garncarsk 


w —— 


SKARŻYSKO: ul. liżecka ur, 16, tel. 40; a_-nr, 3. 


; im. W tekście 50 gr. za wiersz milimetrowy (na*stronie- 4 szpalty); 

ś 3 1 palty); 

Ogłoszenia: nekrolagi.40 gr. za wiersz. milim. Drobne: za słowo 15 groszy, 
naimniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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